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Echa napadu na redakcję „Kuriera Zachodniego ? t

Rewelacyjny list p. L. Lubasa.
Otrzymaliśm y następujący list;
W  dniu 14 h. m. w uumeę^e 10 

„Ku? icra Zachodniego" ukazał się 
arty&u? „Echa wyborów w Zagłę­
biu".

Z żalem muszę stwierdzić, że je­
stem człowiekiem, opanowanym  
przez straszny nałóg i p. Tadeusz 
Gplośa, redaktor K . Z., spotkawszy 
mnie w stanie zamroczenia na ulicy 
.zaproidl nmie do redakcji.

W  gabinecie zostałem poczęsto­
wany jakimś speejalnym trunkiem, 
który pozbawił mnie zupełnie świa­
domości.

W tym stanie włożono mi pióro 
do ręki i p . T. Opioła dyktował mi 

-słowu. których znaczenia -zupełnie 
nie rozumiałem.

O żadnym napadzie na „Kurjcr 
Zachodni", ani o rozbiciu wiecu nie 
wiem, Jestto m istyfikacja ze stro­
ny redaktora Opioły. Już w swoim  
czas‘e zgłosił się do lokalu R. B. W. 
R. jak Ś człowiek, który oświadczył, 
że dokonał napadu na K. Z. z inny­
mi osobnikami i ofiarował swoje

usługi, aby napad powtórzyć. K o­
m itet B. B. W . R. oddal tego osob­
nika w ręec policji, która przepro­
wadziła dochodzenie.

Oświadczam kategorycznie, że 
ani ja, ani wymienieni ludzie w

moim liście żadnego udziału w na- 
padzio nie brali, przyczem stwier­
dzam, że redaktor K. Z. skorzystał 
z mojej słabości i nie sprawdziw­
szy danych, opublikował rzekome 
rewelacje. W szystko, napisane w

ł!:e obniżenie plac, ale wydatna z n ż u a  cen może
poprawić koniukturę.

Przemówierre ministra Prystora na konferencji prasowej.
W A R SZ A W A , 17. 1. (wł.) Dziś 

w m inisterjum  przemysłu i handlu 
odbyła się konferencja prasowa, na 
k tórej m inister P ry s to r  wygłosił 
dłuższe expose.

M inister zaznaczył, że rząd obec­
nie pracuje  nad zagadnieniem cen 
między artyku łam i rolniczemi a 
przeinysłowemi, między hurtem  a 
detaiem. W  ciągu dwuch lat życie 
gospodarcze Polski musi dążyć do 
tego, by poprawić sytuację rolnic­
twa. by rolnicy, jako najwięksi kon 
sumenei mogli nabywać a rtyku ły  
przemysłowe.

Należy zatem zniżyć ceny a r ty ­
kułów przemysłowych. Jeżeli się te 
go nia zrobi, to Polska nietylko nie 
będzie mogła eksportować swych to

warów zagranicę, ale będzie n a ra ­
żona na import tanich towarów z za 
granicy. Zniżkę cen można osiąg­
nąć i.rzez obniżenie kosztów admi­
nistracji, pośrednictwa i surowca. 
M inister w ystępuje  stanowczo prze­
ciwko zmniejszeniu plac robotni­
czych. gdyż w1 tym w ypadku zmniej 
szy się zdolność konsuincyjna miast.

Rząd mógłby przymusowo zni­
żyć ceny, chciałby jednak, by to się 
samorzutnie odbyło, a nastąpić  to 
musi jednak  jaknajszybciej.

Po e x p o s e  m inis tra  P ry s to ra  
przemawiali dy rek tor  in s ty tu tu  
kon iunk tu r  i cen, p. Lipiński, sekre 
tarz osobisty p. Peclie i naczelnik 
wydziału zbożowego p. W rona.

OLB1WYMTA T A J N Ą  G O RZEL­
N I E  W Y K R Y T O  PO D  B R Z E Z I­

N A M I,
ŁÓDŹ, 17. 1. Pod Brzezinami we 

wsi Jcżiork  władze wpadły na trop 
olbrzymiej 'a /nc j  gorzelni. k tóra 
p ro sperow ać  na szeroką skalę już 
od kilku łat Na ślad gorzelni wła 
dze wpadły przypadkowo.

J a k  się "kazało, gorzelnia mieści 
ła się w zagrodzie niejakiego Szyl- 
berga k tó ry  dzięki fabrykacji  wódki 
stal się posiadaczem 10Ó morgowego 
■gospodarstwa. W  gorzelni znalezio­
n o  na jnowsze urządzenia techniczne, 
nowoczesno deetylątory, pieczątki 
do la ko war. a  butelek, zaś w  zbiór 
nikach kilka Mg litrów gotowego spi 
Tytusa W edług dotychczasowych 
prowizorycznych obliczeń, w ciągu 
kilku lat tłzćł.unośei ta jne j gorzelni, 
.slcnrh pańs v. a poniósł s tra ty , sięga 
,jące 2130 Q0C złe tych. ■

W  zw ią  ku z tem aresztowano 
Szylberga, Romualda i Karola  K or  
dąków. L u d w ’ka Sawickiego i Bro 
nisławu Bi s!:1 ego. Należy zazna­
czyć, że ,.fa ,T \kahci“ produkowali 
nawet wód i ’ gatunkowe, sprzedając 
je w cenie po 9 zł. za litr.

Dr. med.

Alfred G r u s z k i e w i c z
s p e c ja l i s t a  c h o r ó b  d z ie c ię c y c h

p o w r ó c i ! '
Sosnowiec, u f ,  Piłsudskiego 5 0 .

Tel 8 83
M M W K 0 W 4 0 W W W

Budżet ministerjum rolnictwa.
Min. Janta-Połczyński o  kryzysie w rolnictwie.

W A R SZA W A , 17. 1. (wł.) N a
dzisiejszem posiedzeniu komisji bud 
żetowej rozpa tryw any  był budżet 
m inisterjum  rolnictwa.

Dłuższe expose wygłosił m inister 
J a n ra  - Połczyński, k tóry  w swcin 
przemówieniu iwimaczył. że obecny 
kryzys rolnictwa w Polsce nie jes t  
odosobniony, że daje sie on o d c z u ­
wać na całym świocie. Gospodarka 
światowa przechodzi s traszną lek­
cję poglądową solidaryzmu ekono­
micznego, w ytrącona z równowagi 
przez wycofanie się takich wielkich 
mocarstw, ja k  Rosja, Chiny, In d je  
i t. d

Nie można liczyć na  eksport, o- 
graniczająe  jednocześnie import. W  
Polsce mamy 72 proc. rolników i 
dlatego konieczna jes t  współpraca 
miast.

P róba  uzdrowienia wsi kosztem 
m iast jest niemożliwa. Rząd s ta ra  
się uzdrowić wieś przez wydanie  
prermj Na ten cel wydano w listo

padzie 41 miljonów zł. N astępnie 
pracuje  rząd nad sprawnością orga 
nizaeyj rolniczych. Następnie .oma­
wia! minister spraw ę „piatiletki"  
w Rosji i zaznaczył, że jeśli uda się 
ją  przeprowadzić, to będzie ona wiel 
kim sukcesem dla Rosji.

Referat o budżecie m inisterjum  
rolnictwa wygłosił poseł Strojnow- 
ski (BB). proponując skreślenie z 
budżetu łącznie dwa miljony zł. 
kasy państwowe przynoszą docho­
dy, w wysokości 60 miljonów zł.

Po referacie wywiązała się dy- 
skus a, w której zabierali głos po­
słowie: Czetwertyński (kl. nar.), 
k tóry  z uznaniem wyraził się o expo 
se ministra, Malinowski (kl postów 
chłopskich), p rzem aw iając przeciw 
ko oszczędnościom proponowanym  
przez referenta i inni.

Budżet m inisterjum  rolnictwa zo 
stał uchwalony w  brzmieniu rządo- 
wern.

D ziesięciu  derwiszów i stuletni sze ik
oskarżeni o  bunt przeciw Kemalowi Paszy.

K A T O W IC E . 17. 1. Okręgowa 
korni.-ja dyscyplinarna przy sądzie 
apelacyjnym  w Katowicach zwolni­
ła dotychczas 52 nauczycieli niomiec 
kich za pobieranie drugie j pensji od 
rządu berlińskiego.

Jak słychać, dalsze dochodzenia 
toczą się przeciw 125 nauczycielom  
niemeom.

..Kurjcrze Zachodnim" w  numerze 
10 z dnia 14 bm„ uważam jako 
szantaż i fałsz, albowiem kilka dni 
przed ukazaniem się listu redakcja 
K. Z. telefonicznie nagabywała nie 
tylko mnie, ale i innych, twierdząc, 
że wszyscy są już oskarżeni o na­
pad na K. Z. oraz inne.

Fałszyw e jest oskarżenie K. 
jakobyśmy, a specjalnie ja na pole­
cenie p.p. H. Almstaedia, W. Szen- 
ka. Piaseckiego i T. Toby wykonali 
napad na redakcję K. Z.

Natomiast prawdą jest, że arty­
kuł mój ukazał się, dzięki mojej sła  
bości, 7 czego skorzystał p. Opioła 
i po uprzedniem wypiciu już na 
mieście w  gronie osób mi nieznajo­
mych, od czego bolała mnie głowa, 

-p. Opioła podyktował mi list. a po­
tem kazał podpisać, nie wiedząc co 
piszę.

TAM z dnia 14 b. m. do redakcji 
K . Z. p. t. „Echa wyborów w Za­
głębiu4 od początku do końca jest  
nienrawdziwy, co niniejszem pro­
stuję.

Sosnowiec, 17.T. 81 r.
L. LU BA S  
h. łegjonista  

st. sierżant w rezerwie.

D Z IE S IĘ C IU  D E R W IS Z Ó W  
I  S T U L E T N I  S Z E IK

oskarżeni o bunt nrzeeiwko Remsi- 
lowi Paszy.

STA M B U Ł , 17. 1. W czoraj roz­
począł się proces derwiszów. ktćr7-y 
spowodowali krw aw e zajścia w ***e 
nomen. Oskarżonych jest 120 osób. 
Między innemi znajduje  się 10-ein 
duchownych i kilka kobiet, również 
stulelni szeik Essad ze Stambułu, 
przeor zakonu derwiszów, k tó ry  spo 
wodował rozruchy.

E m ir  spędził 6 nocy na modłach, 
poczerń oświadczył, że po przyw ró­
ceniu religji w Turcji ,  musi w yru ­
szyć dc Damaszku i tam postara się 
nawracać żydów, a następnie musi 
wezwać wszystkie mocarstwa euro­
pejskie, aby przyjęły  nową reljgję.

W szyscy oskarżeni podkreślają 
jednomyślnie, że derwisz uległ ohłę 
dowi z powodu używania haszy­
szu. (PA T ).

F a k t  t»owyższy ilustru  je jednę z 
metod nielojalnego postępowania 
rządu niemieckiego w stosunku do 
urzędników polskich narodowości 
niemieckiej. W szyscy zwolnieni 
nauczyciele niemieccy wnieśli ape­
lację do m inisteria lnej komisji d y ­
scyplinarnej w W arszawie.

PODZIĘKOWANIE
NiJoj p o tlp ran n  A p c lo n ja  Bnlhl 

sk ładu serd eczn e  „Bói? »»płs'ć* ks. 
H m *nie w Dr.browie (J6rn ic»e |  za  
>** l ec -en le  mnie z Knmteai Id tclo- 
atych prędko I sk u teczn ie .

H ooion  a S a l in
Będzin, ul Małachowskiego.



Str. 2. Nr .  18.

Haoad bandycki  na pociąg
Łódź — Warszawa,

P o k rw a w e j  walce, bandyci schwytani.

Średniowieczny zabobon i j s p  nieszczęsna ofiara
Przez lat 22  zamknięta w chlewie.

ŁÓDŹ, 17. 1. Władze policyjne 
'Zosia 1 v wc/ioi:ii zaalarmowano praw 
dziwie me Si «v hański u* napadem na 
pociąg Iow o rowy, zuąśHjąay z Łodzi 
do Warszawy.

(Idy w godzinach wieczornych po 
ciąg ten z o i i /.ał sit; do stacji Ułów 
no z lasu, znajdującego sit; po obu 
stronach toru. wybiegło 6-ciu zbi 
rów. Dwaj r a i cli skoczyli ua paro 
wóz i z rewolweru roi w ręku zażąda 
ło od maszyn ety zatrzymania pocią 
gu. Maszyr.r-ta zdołał w ostatniej 
chwili g wiz akrem zaalarmować kou 
wojentów policyjnych, znajdują­
cych się w jednym z wagonów. Kon 
w o jemu i aW ó jen i w rewolwery ko 
lejarze wyskoczyli z wagonów _ i 
podbiegli do bandytów, wzywając 
ich do złożeni; broni. Bandyci odpo 
wiedzieli strzmami. Gdy jeden z 
bandytów ciężko ranny w pierś padł 
na ziemię, pozostali, ostrzełiwując 
się, uciekli d- lasu. Policjanci rzuci 
li się w pogoń za nimi i dopadli ich 
w kryjówce, jaką  sobie urządzili w 
lesie

Zupełnie wyczerpani złoczyńcy 
poddali się już bez oporu. Zaladowa 
no icn do jednego z wagonów i prze 
wieziona do najbliższego posterun­
ku policji,

Okazało się,, że są to znani bandy 
ei kolejowi którzy już od dłuższego 
czasu grasowali na Im ji Łódź — 
W arszawa i mają na sumieniu kilka 
naście zabójstw. Są to Stanisław 
Wojnisżek, Łdward Raśko, Ryszard 
Bryś, A drz-j Kołodziejczyk i K azi 
mierz Kropka, ten ostatni ciężko 
ranny.

Wszyscy bandyci byli bardzo e~ 
łegancko ubrani i  każdy z nich po­

siadał przy sobie kilka rewolwerów 
oraz duży' zapas amunicji.

W  czasie śledztwa odmówili 
wszelkich zeznań.

POZNAN 17. 1. W  ostatnich 
dniach w ład/e policyjne dokonały 
strasznego odłrrycia w Mieszkowie 
w powiecie jarocińskim (Wielkopol 
ska). Oto w chlewne gospodarza An 
toniego Koneruka znaleziono kobie­
tę niemal zupełnie nagą, leżącą na

Duchowieństwo katolickie na Litwie 
ścigane przez rząd i sądy,

KO W NO 17. 1. W  domu para- 
fjalnyin miasteczka Ouiszki odbywa 
ło się” zebra, iie członków miejscowej 
ligi katolickiej.

Gdy przewodniczący ogłosił po­
rządek obrad, który obejmował rów 
nież stosunek kościoła do obecnego 
rządu, znajdujący się na zebraniu 
przedstawiciel policji rozwiązały ze­
branie. Wówczas członkowie ligi na 
propozycję proboszcza, udali się do 
kościoła i taei bez przeszkód wyczcr

pano porządek dzienny posiedzenia.
Policja nic; śmiała wkraczać do 

kościoła, wszystkich członków jed­
nak ligi po w yjściu z kościoła aresz 
towano.

Rząd litewski wytoczył 50 księ­
żom sprawy ;ądowe, oskarżając ich 
o działalność antypaństwową. Rów­
nocześnie za-ćanawia się rząd nad 
treścią noty do, W atykanu z żąda-

harłogu nieprawdopodobnie brud­
nym," mając ’ ;;ż obok koryta trzody 
chlewnej. W chwili gdy władze poii 
cyjne weszły, kobieta ta  nie okazała 
żadnego łęku a. na wbzwanie, by 
w stała z baNogu, zupełnie nie reugo 
wała, ponieważ jak się okazało póź­
niej, nie m igia się zupełnie poru- 
szać, Jes t ona jakby sparaliżowana 
od długiego siedzenia na barłogu 
w pozycji przykucniętej, mięśnie 
je j nóg zupełnie się skurczyły,_ tuk 
że nie może obecnie zrobić ani jedne 
go kroku. P ' rusza ona jedynie pra­
wą ręką, kłórą przyjm uje pokarm 
Kobietę tę natychm iast uwolniono z 
jej więzienia i przewieziono do szpi 
ta la.
W stępne śledztwo policyjne stw ier­
dziło? że jes" 42-letnia K atarzyna 
Pasiakówna. która w chlewie tym 
przebywała i-górą 22 lata. Powodem 
zamknięcia je j był anormalny jej 
stan umysł wy, uważany przez ro-

Kierownik ambulansu pocztowego sieroryzowany
rewolwerami przez swych podwładnych.

czakowa, nieszczęśliwa będąc na 
służbie w Pi znaniu, przed 26 laty 
uwiedziona została przez rzekomego 
narzeczonego i od tego czasu poczę 
ła skarżyć się na ból głowy i zumro 
czenia.

K O N F E R E N C JA  M IN, H UBIC­
K IEG O  Z PR Z E D ST A W IC IE L A ­
MI CRG AN IZA CY J PRACOW ­

NIKÓW  UMYSŁOWYCH 
w spraw ie ustaw y o ubezpiecze­

niach.
WARSZAW A, 17. 1. W dniu 

wczorajszym idbyła się u m inistra 
pracy i opieki społecznej, dr. Hubi 
cldego, konieiencja z przedstawicie 
lami centram tj organizacji związ­
ków zawodowych pracowników urny 
slowych, o riz  polskiej konfederacji 
pracowników umysłowych, w spra­
wie rozporządzenia prezydenta Rze­
czypospolita o reorganizacji insty- 
tucyj uiiezrm.zeń spolecznycli. Pan 
m inister ud, i All delegatom organiza 
cyj pracowniczych szczegółowych 
w yjaśniek co do motywów reorgani 
zacji ubezpieczeń społecznych, oraz 
zamierzonych sposobów wprowadzę 
nia jej w życie poczem delegaci p ia  
cowników przedstawicieli swe postu 
la ty  w tej dziedzinie.

Na zakończenie konferencji p. 
m inister w /ranił gotowość stałego 
porozum ien;a się z organizacjami 
pracowników umysłowych w spra­
wach wprowadzenia w życie powyż 
szego rozporządzenia. 
tsasssmssxasmm- ■ ■ ■ ^nHaanaBBBńi 

ZEGAREK Z FRAN­
CUSKIEGO złota syst. 
„A N KIER" nie nie róż­
niącego się od prawdzi­
wego złota 14 karat, 
Tylko za zł. 6.05 gr. zam. 
S3, na listowne zamówię 
m e w ysyłam y natych­
m iast elegancki plaski 
zegarek wyr. do m inuty, 

chód ankrowy z 8 let. gwar. 2 szt. 12. 4 
jzt. 23.50, 6 szt. 55, lep. gat. 7.85 i 10.50, 
J3. 15, 18, 25. ze kwiecącym cyferblatem  
i wskazówkami 8.25, 10.50. 13, 18, 19, 22, 
28 krvty anY.er z trzema kopertami, a- 
iner. złoto 13.15,18, 20, 25, 40. 50. na ręką 
amer. 13.50, 14. 16. 18, 25. — Łańcuszki a 
amer. złota 1.50, 2, 4, 6, 8, 9 10.— Takie 
same zegrarki kieszonkowe niklowe 
6, 8, 10.—Budziki stołowe 10.50, 12. 14 zt. 
Adresować: Po znanej firm v: ..Tvomrr- 
łja“,W arszawa, ul. Dzielna 45. Oddział 15 
Posiadam y setne Mety dziękczynne. Aa 
— koszta przesyłki płaci kupujący. —

Do dyrekcji poczt i telegrafów z 
różnych stro i’1 Polski wpływały do­
niesienia w sprawie tajemniczego 
zaginięcia listów zagranicznych; po 
sterunki policyjne oraz urzędy sta­
cyjne co pewien czas znajdowały ko 
perty  z listów zagranicznych w pun 
ktach, odległych nieraz od miejsca 
zamieszkiwania adresata o kilka­
dziesiąt kil netrów .

W ypadki (akie stwierdzono prze 
ważnie na ługi kolejowej Gdynia— 
W arszawa

Obserwacja funkejonarjuszy po 
eztowych, pf bijących służbę w am­
bulansach pocztowo - kolejowych, 
dała wynik następujący.

Kierownik ambulansu Oz. Na­
łęcz, jadący wraz z funkcjonarju- 
szami B. Dalewskim i J .  Kurkiem, 
zauważył, że ci ostatni manipulują 
około worka z korespondencją za­
graniczną. ,

W  pewnym momencie Nałęcz 
zauważył, że Dałewski coś włożył 
do swej” teczki, przeto zarządził nie­
zwłoczne sprawdzenie.

Wqwczas indagowany dobył re­
wolweru i zagroził kierownikowi 
ambulansu śmiercią, o ile nie zanie­
cha swego zamiaru.

Zaskoczony tern, Nałęcz wezwał 
na pomoc drugiego funkejonarjusza

K urka, znajdującego się w sąsied­
nim przedziale. K urek jednak odmó 
wił pomocy i wraz z Dalewskim w 
formie kategorycznej zażądali od 
Nałęcza, by nie robił użytku służbo­
wego. . . „  .

W  obawie o swe życie, Nałęcz 
na  kolanacn złożył żądane przyrze­
czenie, poczem dojechał do W arsza 
wy. Zauważywszy na stacji wywia­
dowców, p lecił im zaaresztować 
dwóch fu n k ijonarjuszy ambulansu.

W ywiadowcy zatrzymanych spro 
wadzili do komisarjatu.

Dylewskiego i  K urka poddano

Z tego tuz powodu zmieniała ona 
często miej-ce służby a po pewnym 
czasie wróciła do domu w przekona 
niu, że odpoczynek przywróci do 
równowagi je j naruszony stan zdro 
wia. Jednak s a n  je j stale się pogar 
szał a liczni znachorzy, którzy ją 
badali, orzekłi jednomyślnie, że jest 
ona opętana przez czarta.

W przekonaniu tern utwierdziło 
rodzinę zachowanie się nieszczęśli­
wej, która pad żadnym pozorem nie 
chciała uda; s,ę do kościoła, gdzie 
rodzina modłami chciała z niej rze

* V *1   U J. # " .

znaleziono v-v teczce 14 listów, w kie 
szeniaeh K urka — 40 listów zagra­
nicznych, skradzionych z worka po­
cztowego. „

Dalej rewizja w mieszkaniu K u r 
ka ujawniła 7 paczek pocztowych, 
adresowanym  do niego. _

Okazało się, że paczki te pocho­
dzenia zagranicznego, adresowane 
były do rozmaitych łmpeów, przy- 
czem w czas e pełnienia służby w 
ambulansie K urek naklejał kartki 
ze swoim adresem, niszcząc odpo­
wiednie przełazy adresowe.

Aresztów-, mych przekazano wła­
dzom sądowym.

Nieszczęśliwa popadała w ataki 
szału i wścu kłości, co zmusiło rodzi 
nę do zamknięcia jej w chlewie.

Ówczesne władze niemieckie nie 
chciały zainteresować się umysłowo 
chorą. W ctJewie tym przeleżała 
nieszczęśliwa 22 lata i dopiero te­
raz wieść o te.n rozniosła się po pc 
wiecie, powodując interwencję po­
licji.

Baczność-
W IELK A W YSPRZEDAŻ POsW iĄTECZNA.
Zwróć uwagę na niebyw ałą z n i ż k ę  c e n .

Każdy z Czytelników powinien zapamiętać, ż ; w F-m ie ,.Wygodpol w 
Łodzi można nabyć towary manufakturowe i inne wyrost po n iebyw ali i h co- 
nach. D la przekonania w ysyłam y komplet, który nadaje się dla każdego domu

TYLKO ZA 12 ZŁ. 50 GR.
Otóż: 3 mir. płótna - oksford w różne paseczki lub w k ra teczk in a ,k0™ 1 

lę  męską, 1 swetr do ubierania przez głowę, 6 par skarpetek •
cnych, 1 ręcztók w aflow y w dobrym gatunku, 1 sza. wek męski, 1 para
wiczek wel. w dobrym gatunku, 1 krawat jedw. w,, mówieniaTowary powyższe w ysyłam y po otrzymaniu listow nego za »

Adresować prosimy. p  ^ y GQDI’OL"
Łódź, Nowom iejska 7- 

N a żądanie w ysyłam y bezpłatne cenniki. .

UWAGA! UWAGA!
CHCESZ BYĆ BOGATYM?

Oszczędzaj na zakupach i kupuj z pierwszego źródła bezpośrednio w Ło- 
i • i   1___ / lA t iw  ł n m ą r n u r  Z O S t f l l V  Z f l l Z O n ©  O 4U /•dzi, 

wysprzedaż Kom plet damski.
4 mtr. aksam itu lub jedwabiu
2 koszule strojne  
1 kombineza 
1 para pończoch jeu.
3  r ę c z n i k i  
3 chusteczki 
J para rękawiczek

Bez ryzyka: o ile  się  towar nie podoba przyjm ujem y go z 
ino zam ieiam y na inny towar, stosownie do zyczenin. Towary P° ^
svlam y za zaliczeniem pocztowem po otrzymaniu listow nego Ki 
(nieci się przv odbiorze). Zamówień taadresowac:
TENTYL KRAJOWY" Łódź, Cccielniana 42. . . .  ______ rmdać

Na id a n ie  w ysyłam y cenniki bezpłatnie. Przy zam ówieniu proszę poda,
numer kołnierzyKa.

K om plet męski.
3 mtr. bostonu
1 koszula dzienna Z pop. jod. z to in , 
3 prześcieradła 
1 szal jedwabny 
1 krawat 
3 chusteczki

Inb

KOMISJA REGULAMINOWA  
W ŚRODĘ.

W ARSZAW A, 17. 1. (wl.) Poseł 
Pużak (PPS .), referent w sprawie 
wniosku, dotyczącego przewania po 
stępowania karnego przeciwko więź 
niom brzeskim, otrzymał dodatkowy 
m ateijal z m inisterjum  spraw iedli­
wości Posiedzenie komisji regułam i 
nowej odbędze się w środę, dnia 
21 b m ______

WICHER POPRZEWRACAŁ
SŁUPY TELEGRAFICZNE  

w kieleekieni.
S traszna wichura, jaka  szala­

ła wczoraj nad Polską, wyrządzi in 
wielkie spustoszenia w przewodach 
telegraficznych na terenie woje­
wództwa kieleckiego. P raca Bud na 
praw ą sieci telegraficznej trw ała 
bez przerwy w ciągu 24 godzin.

OSPA W7 KRAKOW IE I NOWO­
GRÓDKU.

W ARSZAW A, 17. 1. (wł.) De­
partam ent służby zdrowia przy nu- 
n isterjum  spraw wewnętrznymi, zg 
stał zawiadomiony, że w Krakowie 
i Nowogródku zanotowano dwa wy 
padkl zachorowań na ospę. Wobec 
tego w najbliższych dniach wydane 
zostanie zarządzenie w spraw ie 
przymusowego szczepienia ospy.

Darmo zegarki i galanterja! 
W ysyłam y na każde żądanie gra 

tis cenniki i katalogi. 
„Polska Konkurencja" W arszawa 

I, Skrzynka Pocztowa 789 c-
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Nttjwiększą tragedją każdego 

ustroju parlam entarnego jest 
przepaść, jaka leży pomiędzy u* 
prawnieniam i i zakresem obowią 
zków reprezentantów narodo­
wych, a skalq icłi faktycznych 
uzdolnień i zakresu wiedzy.

Poseł, według konstytucji, 
jest przedstawicielem całego na­
rodu, a nie jakichś poszczegól­
nych w arstw  czy interesów. W 
gruncie rzeczy tedy, każdy poseł 
powinien obejmować całokształt 
interesów państwowych, zarówno 
w ich biegu ogólnym, jak  i w 
dziedzinach poszczególnych. Po­
winien być istotnie, według iro­
nicznego wyrażenia m arszałka 
Piłsudskiego, jeśli nie „nad-kon- 
d ukicrem 4* i „nad-inżynierein“ , 
to w każdym razie —  • znawcą 
spruM komunikacyjnych, tech­
nicznych, tembardziej zaś — go­
spodarczych, finansowych, skar­
bowych, praw nych i t. d. i t. d-

Ze zaś w praktyce jest to nie­
możliwe, że przeciwnie, pięcio- 
przynuotnikowa ordynacja wy­
borcza bardzo często wpycha do 
cial parlam entarnych ludzi o na­
der szczupłym zasobie umysło­
wym, przeto, zamiast ludzi, po­
siadających wszechstronną wie­
dzę państwową, na ławach posel­
skich i senatorskich widzimy bar 
dzo czysto blagierskich wszystko- 
wiedzów, którzy głośnym fraze­
sem pokrywać usiłują pustkę 
swej mózgownicy.

K lub bloku bezpartyjnego, 
który  w ciągu obecnej sesji sej­
mowej zdołał się już wykazać o- 
rygi rodnością myśli twórczej, 
wszedł, zdaje się, na szczęśliwą 
drogo, k tóra doprowadzić może 
do '•ozwiazania trudności, leżą­
cych pomiędzy wymogami faeho 
■wośrj w pracy poselskiej a ich 
faktycznym brakiem  lub niedo­
statkiem  u wielu posłów.

Na ostatniem posiedzeniu klu 
bu parlam entarnego BBWR, pre 
zes d o s . Jędrzejowi cz zakomuniko 
wał zebranym decyzję prezydjum 
klubu o powołaniu dc życia przy 
prezydjum komisyj fachowych, 
których zadaniem bedzie opraco­
wywanie planu prac BBWR w 
zakresie najbardziej podstawko­
wych zagadnień życia państwowe 
go. n. ym sposobem dana jest moż 
nośe należytej pm cy tym fachów 
com. którzy znajdują się w gro­
nie posłów i senatorów klubu par 
lameufarnego BBWR. Jest to po 
inysł bardzo szczęśliwy i orygi­
nalny —  tego systemu pracy nie 
zna dotychczas żaden inny klub 
parlam entarny, które idą szab­
lonowymi drogami obsadzania ko 
misy.i sejmowych w tym jedynie 
celu. by mieć w nich taka, a nie 
inna ilość głosów (nie mózgów).

W  oryginalności pomysłu pre 
zydnum klubu BBWR idzie dalej 
jeszcze. Nie chce zasklepiać się w 
Jonie samych tylko parlam enta­
rzystów, tak skłonnych do eks- 
kluzywności w stosunku do nie- 
posłów i nie-senato^ów (którym, 
oczywiście, nie szczędziło się naj­
grubszych pochlebstw w okresie 
wyborczym). Prezydjum  klubu 
parlam entarnego BBWR prze w? 
duje powoływanie do swych ko-

w praca* poselski*.
misyj fachowych, prócz posłów 
i senatorów, także fachowców nie 
parlam entarzystów.

Jest to dowodem, że przewod­
nikom klubu BBW R chodzi prze 
dewszystkiem o jaknajwszech- 
stronniejsze oświetlenie zagad­
nień właśnie ze strony fachowej. 
Powołane są narazie następujące 
komisje fachowe: 1) do walki z 
kryzysem gospodarczym, 2) do 
spraw bezrobocia i organizacji

ubezpieczeń społecznych, 3) dla 
spraw samorządowych, 4) dla 
spraw rolniczych, reform y rol­
nej, komasacji itd., 5) dla spraw 
podatkowych, 6) dla usprawnie­
nia adm inistracji, 7) dla spraw 
kulturalno-oświatowych- Szeroki 
to zasiąg zadań i celów.

Należyte postawienie i u- 
sprawnienie komisyj fachowych, 
jakie zdecydowało się powołać 
prezydjum klubu BBWR, może

okazać się walnym środkiem na 
drodze do uzdrowienia parlamen, 
taryzmu polskiego i podniesienia 
jego poziomu. Kto wie, czy ory­
ginalny i szczęśliwy pomysł pre- 
zydjum klubu BBW R nie znaj­
dzie naśladowców również i w 
krajach o najstarszej, a jakże 
dziś zachwianej w powadze tra ­
dycji parlam entarnej.

Bzcta.

Należy bacznie się przyglądać.
W związku z naganką, prowadzę 

ną w Niemczech przeciwko Polsce i 
pogróżkami rew lcjonistycznemi. ja 
kie dochodzą nas z poza granicy 
zachodniej, — coraz dziwniej wy­
gląda pozycja polityczna polskich 
socjalistów, uczestników Jl-ej mię­
dzynarodówki, w której, jak wiado 
mo, rej wodzi socjal - demokracja 
niemiecka.

Socjaliści niemieccy, wierni tra­
dycji swego '-.acnowania się podczas 
wielkiej wojny. gdy akceptowali i 
popierali (z wyjątkiem Liehkneclita 
i Iióży Luksemburg) wszelkie poczy 
nania nnlitarystów willielmow-- 
skieh. ■— licytują się obecnie w „pa 
trjotyźmie*4 z najskrajniejszymi na 
cjonalistami niemieckimi.

Rzekomy ..pacyfizm14 wyznaw­
ców ewangelji Karoia Marksa nie 
przeszkodził irn w uchwalaniu ol­
brzymich sum . -iii pancerniki, któ­
rych budowę nacjonaliści uzasadnia 
li rzekomem „niebezpieczeństwem 
ze strony Polski", nieposiadającej, 
jak wiadomo, ani jednego pancerni 
ka. Socjal - demokraci niemieccy, 
powtarzając pacierz za nacjonalisty 
czną panią -- matką podnieśli do 
godności dogma l u partyjnego tezę 
o rzekomej ..niemożliwości utrzyma 
nia“ niemieckiej granicy wschod­
niej. Nie jest widocznie sprzeczny 
ani z ich „pacyfizmem44 ani z ich 
„międzynarodową solidarnością44 
fakt, że ta „niemożliwość utrzyma 
nia44 granic wschodnich oznacza w 
konsekwencji apetyt na dokonanie 
nowego rabunku ziem polskich i 
rozpętanie nowego kataklizmu woj 
ny europejskiej.

Socjal - demokraci niemieccy u- 
siłują przes itrnać nacjonalistów w 
objawach wrogiego stosunku do 
Polski. „Vary/arts44 właśnie pod­
niósł pierwszy alarm z powodu rze 
kornych „nadużyć władz polskich w. 
stosunku do mniejszości niemiec­
kiej44 podczas wpatnieh wyborów. 
Naczelny organ socjal - demokra­
tów niemieckie i poniewczasie spo­
strzegł się. że, mci możnie rozpętał bu 
rzę, wśród który; jedynie hitlerow 
cy zdołali umocnić swe pozycje.

Pozostaje w każdym r a z i e  fakt 
niezbity, że w polityce agresywnej 
przeciwko Polsce socjal - demokra­
ci niemieccy u luką się w ogonie na 
cjona listów, a niekiedy usiłują na 
wet ich wyprzedzić. Wszystko to 
nie wywiera jednak żadnego wpły­
wu na usposobienie i taktykę „poi 
skieh44 socjalistów z pod znaku 
C. K W.

Daremnie oczekiwalibyśmy na 
szpaltach „Robotnika4* protestu prze 
ciwko antypolskim wystąpieniom 
„towarzyszów4' niemieckich. Przeci­
wnie. zacboe.zą fakty które wskazu 
ją, że lojalność ; anów z C. K. W. w, 
stosunku do „towarzyszów44 memie 
ckieh zaczyna przekraczać granice... 
lojalności wobec własnej ojezvzny.

Świeżo w.a-me opanowana przez 
owych panów z 0  K. W. łódzka ra 
da miejska pora* drugi odrzuciła 
wniosek o wyasygnowanie óQ 000 zł. 
mi łódź pod w »dną „Odpowiedź Tre 
viranusowi44. « drzuonnie tego wnio 
sku matyw /V. an< oczywiście, argu

mentami pacyfistycznemu Polska, 
zdaniem ,,p Oskich44 socjalistów, nie 
śmie uczynić nie w kierunku obro­
ny wąskiego patka swego wybrzeża 
morskiego. *1 :h natomiast socjaliści 
niemieccy gk-sują za olbrzymiemi 
wydatkami na budowę pancerników', 
—wówczas wszystko jest „w porząd 
ku44... „Pacyfizm44 nie jest zagrożo- 
ny...

Nastrój, w jakim się odbyło to 
symptomatyczne posiedzenie łódz­
kiej rady mDjsJriej, ujawnił wśród 
tamtejszych tak namiętną niena­

wiść do wszystkiego, co ma związek 
z polską obronną racją stanu, że ten 
pozornie dron r. epizod urasta do 
miary charaP/vrystycznego sympto­
mu.

Należy- zw-ócić baczną uwagę na 
taktykę o w y c h  panów z C . K  W .  i  
na wpływy polityczne, których są 
oni przewodnikami w Polsce.

Zdaje się bowiem, że icli namięt 
na opozycja przeciw - rządowa co- 
raz wyraźn ej przybiera charakter 
akcji przeciw - państwowej.

Dzeta.

a

Ben Żeligowski o wojnie i pokoju
Z okazii trzech lecia  radja w ileń  

sk iego  g 9n Lucjan Żeligow ski w y­
g łosił przoz rad jo następujące prze 
m ów ienie;

M oich rodaków  na W ileńszczyźnie  
niepokoi w ido.c p rzyszłej w ojny. Za­
dają często m nie p y tan ia  czy  w ojna  
jest m ożliw ą?

M ówię zawsze, że nie, że w  b lisk iej 
przyszłość? w ojny b yć n ie może. Mó­
w ię d latego, gdyż jestem  przekonany, 
że dopóki p oso len ia , które przeżyty  
grozę w ojny św iatow ej będą m ia ły  
w pływ  na bi ig w ypadków , dopóty no­
w a w ojna jest n iem ożliw a.

A  potem? Potem  sądzę, że w ojna bę 
dzie nieunikniona.

Polska, n iesiety , m a n ieprzyjaznych  
sąsiadów , którzy zb yt są dum ni ze sw ej 
liczebnej i m aterjalnej przew agi, zbyt 
w ierzą w argum enty s iły  i zbyt. w iele  
m ają n iezrealizow anych  planów.

Oto dlaczego ostatn io  m ożem y obser 
wować na arenie p olitycznej jak ie  ni­
kłe w ynik i dają szlachetne w ysiłk i 
tych, którzy w ierzą w trw ałość w iecz­
nego pokojn.

Zachodzi pj tanie, coby m ogło pow­
strzym ać od nowej w ojny naszych  są­
siadów lub c:-by inogło  nas uchronić  
od tej k ataslrofy .

Odpowiedź na to daje h istorja. W ska  
żuje ona na w ypróbow any na prze­
strzeni w ieków  środek. J est nim  słyn n a  
rzym ska zasada* si v is  pacom para hel­
ium  — chcesz pokoju, go tu j się  do woj 
ny.

Zdaje się. że na kuli ziem sk iej n ie­
m a narodu, któryby w ięcej pragnął 1 
w ięcej dążył dc pokoju niż naród pol­
ski. I d latego m oże n iem a narodu w 
Europie, k tóryby w ięcej potrzebow ał 
być przygotow anym  do obrony, sw ej 
n iepodległości n iż polacy.

•  •  a

D alej ludzie zap ytu ją  sieb ie z trw o­
gą, jaką m oż9 być ta nowa wojna, jak i 
bedzie m iała charakter, w jakich  gra­
nicach będą iastosow an e zdobycze tech 
niki, zdobycz i w ojny chem icznej? Ezy 
niy ze słabo rozwiniętymi przem ysłem  
dorów nam y naszym  przeciwnikom ?  
Jak ą broń odegra n ajw iększą rolę?

To m ówiąc zapom inam y zw ykle, że 
nasi przeciw nicy m ają te sam e troski 
1 te sam e w a d liw o śc i. Trudno na to 
w szystko dz'S odpow iedzieć. J es t rze­
czą jednak n iew ątpliw ą, że w w ojnie, 
która m oże nastąpić, do zam iarów nisz

czycielslcieh będą zastosow ane w szyst­
k ie zd obyczi um ysłu  ludzkiego. Lee* 

jednocześn ie jest rzeczą n iem niej pew ną  
że najw iększą rolę jak  zawszo odegra  
człowiek.

W tedy, k ied y  najdoskonalsze ma­
szyn y  i preparaty chem iczne m ogą o* 
lec zepsuciu i zniszczeniu, on ostatn i 
pozostanie na polu w alki i będzie nnj- 
trw-alszem, najdoskonalszem  udueiio- 
wioncin  narzed/iem  zw ycięstw a.

A  k iedy zabraknie w szelk iej broni, 
będzie u żyty  na w ytężoną pracę rnalo- 
m i z procy.

T o  cele dla naszej m łodzieży, którą  
m uszą pociągać najw iększe trudy wo­
jenne a jej p^ythika nastaw iona na ko­
n ieczność najw iększego oporu w walec.

M usim y pam iętać, że narazie ty lk o  
takie a nie inne w artości m ogą nam  
zapew nić szacunek u pm cciw n ików  i za  
bezpieczyć pokój.

D ośw iadczenia w szystk ich  w ojen u- 
czą nas. żc w dziedzinie przygotow ań  
obronnych n igd y  n ie m ożna zro* ić zr  
w iele, lecz p»awie zaw sze za m ało.

•  *  •

L u bim y często powtarzać, że na w oj 
n ie zw ycięża duch a nie m aterja. Ta 
praw ds sta ł i  się  n iem al aksjom atem , 
lecz pod w arunkiem , że czas pokoju  
będzie w alczvl kam ieniam i w yrzucana  
rjalną. Inaczej prawda ta  zw aln ia łab y  
przeciętnych od ciężkich ćw iczeń, cięż­
kich przew idyw ań, uszanow ania mate- 
rji, bo na coż b y ły b y  one potrzebne,' 
jeżeli n ieu ch w ytn y  ty lko  duch daw ał­
by zw ycięstw o. J eże li w poszczególnych  
etapach histoi-j? duch w ojska od gryw ał 
decydującą roję, to w d ługich  przer­
wach m iędzy w ojnam i m usia ła  być za­
w sze m aterja I troska o n ią  pow inna  
stać się  podstaw ą naszego p rzygotow a­
nia. Ideowe nap ięcie n ic m oże m ieć za­
stosow ania na eodzień.

To em blem at w ojny.

WŁ0S0W"CT
— łysienie usuwa — 

„ E s s n e j a  CHiłJO W  - CH t i i a O W A "  
I „ f* ijfd ło  GHHQ'VO-OHMIELO Hf." 

2 KoguSkiem.
S p rzed a ją  a p te k i, s k ła d y  a p te c z n e
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WalKa z drożyzną artykułów pierwszej potrzeby,
Komisji cennikowe] w Sosnowcu poci uwagę.

Zapoczątkowana przez rząd 
walka z drożyzną 

artykułów  pierwszej potrzeby zna­
lazła uznanie w szerokich kolach kom 
euuientów w całej Polsce.

Akcję tę podjęły w pierwszym 
rzędzie samorządy i organizacje pro 
ducentów i kupców, widząc w nad­
m iernej

wybujałości cen,
groźne- ostrzeżenie dla siebie i re­
prezentowanych przez się intere­
sów, zwłaszcza dziś, w dobie szale­
jącego bezrobocia i ciężkiej sy tua­
cji gospodarczej w kraju.

Rozpiętość cen między produ-. 
centem i konsumentem jest istotnie 

bardzo znaczna*
Zarabiają na tej różnicy wszelakie­
go rodzaju pośrednicy.

tueząey się 
ciężko zapracowanym groszem n a j­
uboższych, jaboteż i ci, którzy zwią 
zani cechową

metodą ustalania cen, 
nie śrnią samorzutnie w ystąpić z 
ich obniżką.

Ja k  potworne i wielkie są te  róż 
nice np. w handlu przetworami mię 
snyui] w Zagłębiu, udowodniliśmy 
to wczoraj

na pp. rzeźnikaeh. 
Wiadomości statystyczne", wy­

dawane przez główny urząd staty­
styczny podają, że w  stosunku do 
cen pizedwojennych np. artykuły  
rolne w hurcie staniały  

o 13.6 proc., 
natom iast kosztv żywności wzrosły 

o 27 proc.
Różnica zatem z górą 40 proc. 

ginie
w przepastnych kieszeniach 

p.p. kupców, pośredników i półlmr- 
towników.

Zdają już sobie z tego sprawę 
kupcy, gdyż na ostatniem posiedze­
n iu  związku kupców detalistów w  
W arszawie zapadła uchwała 

ohniżena cen 
w  sprzedaży detalicznej.

Niektóre pism a up a tru ją  w nad­
m iernej drożyźnie artykułów  pierw 
szej potrzeby

rbv+ni rozrost sklepów 
detalicznych, które, aby się utrzy­
mać /  konieczności pobierają wyż-, 
sze ceny.

Argument ten, poza pewną dozą 
słuszności, ma jednak swoją piętę 
Achillesową, gdyż w takim  razie 
ipó'dziełnie, które z reguły muszą 
ryć regulatorem  cen na rynku, po- 
vinny choćby

w dobrze pojętym interesie, 
walczyć niższemi cenami z konku- ' 
rencją pryw atną.

W praktyce zazwyczaj dzieje się 
odwrotnie.

Jeszcze gorzej te spraw y przed­
staw iają się jeśli chodzi o ceny su­
row ców  i p. „duktów rolnych. Od ze 
szłego roku żvto

spadla w  cenie 
niemal do połowy, podobnie i psze­
nica.

Tymczasem bułeczki i ehleb sprze 
daw ane są

po te j samej cenie, 
bez żadnej żenad ją jakgdvby ten 
s\an  rzeczy był najnorm alniejszy 

i uczciwy.
Dziedzina obrotu i handlu _ temi 

artvk.dam i jest pełna tajemnic.
Zbadanie ich leży w interesie 

tak  producentów, jak  i władz, gdyż 
tu ta j znajduje się

źródło różnicy 
w rozpiętości een.

\T  poniedziałek t. j. ju tro  zbiera 
gię komisja cennikowa w m agisira­
cie sosnowieckim, celem ustalenia 
ceny mąki i chleba.

Komisja musi
znacznie zredukować 

ceny i ukrócić apetyty  pp- pieka­
rzy, jak to się już stało częściowo z 
pp. rzeźnikami.

D la ilustracji, ile wynoszą 
nadm ierne zyski 

pp. rzeźni ków w Zagłębiu przyta- 
‘ czarne dzisiaj cennik mięsa i  wę­

dlin w Zawierciu:
Słonina świeża zl. 2.15. sadło nresol. 2.32, 
•malec topiony czysto wieprz, zl. 2.88, 
szynka zl. 4.14, zy’e il. 4.14. polędwica 
zl. •4.22. boczek surowy wędzony zl. 238, 
rolsda 7.1. 2.77. boczek gotowany wędzo­
ny zl. 2.92, serdelki zl. 3.00. rozmaitość 
ii. 3.3a. parówki zł. 3.12, mortadela - cy 
trynowa zl. 3.32, mortadela - siekana 
zl. 2.’..2. salceson wioski zl. 2.50, kiszka 
pasztetowa zł. 2.60. kiełbasa krakowska 
zł. 3.05. kiełbasa zwyczajna zl. 2.6fl. kieł 
basa tsrdelowa zł. 2.60. kiełbasa kraja* 
na sucha zł. 4.56. schab zł. 1.96. wieprzo­
wina z bilem zł. l.SS. kiszka kaszana z 
kaszy taiarezanej zł. 0.90, kiszka kasza­

na z kaszy jęczmiennej zł. (I.6D, kiszka 
z dobrej kaszy tatarczanej zl* 1*26. kisz­
ka wątrobiana (ieberwuszt) zL IM . na~ 

W Piotrkowie np. i w  Sulejowie 
gi zl. 0.95, kadryl zk IM. 
wołowina kosztuje

1 zł. 30 gr^ 
cielęcina i baranina to samo,

Czas najwyższy, aby odpowied­
nie władze w Zagłębiu zajęły się 

ścisłą rew izją 
dotychczasowych cen artykułów 
pierwszej potrzeby.

(h.)

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy raczyli wziąć udział w odprowadzeniu dro­

gich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, nigdy nieodżałowane­
go męża i ojca naszego

ś. p. Franciszka Jaworka
a w szczególności p.p. urźędnikom kop. „Czeladź", tym, którzy okazali 
nam usilną pomoc przy oddaniu ostatniej usługi, orkiestrze za bezintere. 
sowny udział w pogrzebie, współpracownikom kop. „Czeladź", _ T-*u  
Właśc. Gruntów w C z e la d z i ,  Cechowi Stolarzy i Cieśli w Czeladzi, kole­
żankom szkolnym córki zmarłego, przyjaciołom, oraz wszystkim znajo­
mym składają' z głębi zbolałego serca „Bóg zapłać"

ŻONA, CÓRKI I SYNOWIE.

Bezrobocie w Zagłębiu wzrosło do 21,700 osób.
Zuoetnśe zamknięte zostały: fabryka naczyń emaliowanych  
„Światowid" wM vszkow ie .  włókiennicza Szmeicera w My­

szkowie  oraz fabr. śrub i gwoździ  braci Szajn  
w Sławkowie.

Ogólny stan bezrobocia na tere­
nie Zagłębia wynosi obecnie 21.700 
osób, z czego w ewidencji urzędu 
P. TT. P . P  zarejestrowanych jest 
19.173 osoby W  liczbie tej bezrobot 
nych kobiet jest 4.104, pracowników 
umysłowych 703 osoby.

W  porównaniu z ubiegłym tygod 
niem bezrobocie wzrosło o 2.060 o 
sób, wskutek zupełnego zamknięcia 
mniejszych iabryk i redukcyj w wię 
kszyćh warsz hitach przemysłowych 
oraz zupełnej likwidacji robót sezo­
nowych przez m agistrat m. Sosnow 
ca i w powiecie olkuskim.

W  ub. tygodniu zamknięta zosta 
ła zupełnie fabryka naczyń emaljo- 
wanych „Światowid" i fabryka wló 
kiennicza Szmelcera w Myszkowie, 
oraz fabryka śrub i gwoździ braci

W czoraj donieśliśmy o zaaresz­
towaniu w W arszawie Mieczysława 
Feilchenfelda {Koszykowa 51). głó­
wnego prokiuenta sp. akc. „Strem", 
oskarżonego o przywłaszczenie ak- 
cyj i depoz^ow  na sumę 350.000 zł.

Spraw a 'a  wywołała żywe poru­
szenie w sferach przemysłowych, z 
jednej strony ze względu na samą 
firmę, z drugiej na osobę zaareszto­
wanego, zajmującego wysokie sta­
nowisko. ,

Zaczęły obiegać pogłoski, iż Feil 
chenfeld dz:a?al nic sam, lecz przy 
pomocy jak dry innych osob. lecz ile 
w tern praw dy — narazie niewiado­
mo.

Ustalono, iż u
suma przypłaszczonych „rym er mc _ 
i  papierów wartościowych wynosi 

370,000 d .,

K R O N I K A ,
K  A L K  N I I  A K  Z Y K .

“"“ “ ““ “ i Dziś; Piotra Styczeń |! Jutro: Henryka
I Wscaód słońca: 7.33

Niedziela] yachód słońca: 15.53

Szajn w Sławkowie. Zakłady prze­
mysłowe „Porębą" zwolniły 200 ro­
botników.

P rzy  roi-olach publicznych za 
trudnionyeh jest w ,pow. będziń­
skim 132“ os' by, pozostałe powiaty 
robót nie prowadzą zupełnie.

Częściowo zatrudnionych na tere 
nie Zagłębia .jest 12 712 osób. z cze­
go na 3 dn< w tygodniu 7.570 osób, 
na 4 dni 2.601 osób i n a  5 dm  2.481 
osób.

W  ub. tygodniu zwolniono z za 
kładów pracj 2.056 osób, przyjęto 
do zakładów* pracy 166 osób, zagra 
nicę wyjechało 100 osób.

W  okres-e od 29 grudnia 1930 r. 
do 4 styezn'a b. r. wypłacono bezro 
botnym 4.95-8 zasiłków.

Prokurent sp, akc. ,.Strem" zamknięty w więzieniu.
do czego F . przyznał się, twierdząc, 
iż  padł ofia ą jakichś b. zawikla- 
nyeh tranzakeyj handlowych.

Między jnnemi Feiłchenfeld 
należał do p rzedsiębiorstwa samo­
chodowego, które zbankrutowało » 

zrujnowało go doszczętnie.
Sędzia śledczy, p. Wł. Chmielarz 

po rozpatrzeniu dochodzenia, zasto­
sował względem F., jako środek pre 
w encyjny: areszt bezwzględny.

Feilchenfelda osadzono w wię­
zieniu śledc-wjo. akta sprawy zosta­
ją skierowane do władz prokurator­
skich. .

F irm a ,.S+rem“ — jak nas infor­
m ują — nie poniesie żadnych strat, 
ponieważ pretensje jej są w całości 
zabezpieczone na nieruchomościach 
Feilchenfelda w Zoppotaeh, Gdań­
sku i  Otwocka.

Dwa t r u p y  I rozbity wóz
na przeieźdzle kolejowym

N a przejaździe kolejowym mię­
dzy wsią Okrąglak a  stacją Złoty 
Potok pociąg osobowy nr. 743, zdą­
żający z CzcsuKjhowy do Kielc, na­
jechał na furmankę, przyczem znaj 
dujący się r.a niej Biedroń Antoni, 
la t 55 i K rchańczyk Józef, la t 34, 
mieszkańcy vTsi Lusławice, gm. Zło 
ty  Potok,'dr znali ciężkich obrażeń 
cielesnych i wkrótce zmarli.

W ypadek spowodowali sami, wi 
dząc bowiem w bliskiej odległości

nadchodzący pociąg, chcieli go wy­
przedzić.

Dr. J. KOST
b. asystent Prof. Josepha w Berlinie 

ordynuje w chorobach 
wyłącznie skórnych i kosmetyce. 
Bezoperacyj-.e leczenie żylaków, 

i hemoroidów.
KATOWICE, Młyńska 2, róg ul. Pocztowej,

W pią'ki i soboty od 3 — 5.
■ B B B B

R A D IO
W A R S Z A W A.

Niedziela, 18 stycznia.
10.15 Nabożeństwo z katedry poznań­
skiej. 11 58 Sygnał czasu, z wars-z. obs. 
B»tr„ hejnał z wieży i i  ar j. w Krain, 
program na dzień bież., kom. meteorol.
12.15 Poranek sytnf. z filii, wars/,., 14.1(0 
Odczyt rola.*. „Ochrona pożytecznych 
ptaków". 14 i :l Muzyka. 14.30 Odczyt 
roln.: „Słów parą o trzodzie chlewnej". 
14.50 Muzyka 15.00 Odczyt roln. 15.20 
Muzyka. 15.40 Program dla dzieci. 16.10 
Skrzynka po-ziowa. 16.30 Muzyka z 
płyt gramol. 16,40 Odczyt z Krakowa. 
i6.55 Muzyka /  płyt grarnof. 17.10 „\Yia 
doinośei prz/j- ume i pożyteczne”. 17.23 
Feljeton p. t. „Rentjer francuski". 17.40 
Koncert repr •>;. ork. poi. p. 19.00 Roz­
maitości. 19.25 Feljeton p. L „U progu 
Sahary”. 19.11 Program na dzień nast. 
19.45 Kom. „Z przed stu laty". 19.50 
Telefonem od naszego genewskiego ko­
respondenta. ‘-’0 00 Słuchowisko z Kato 
wie. 20.30 Recital fortep. .Tamary Bay. 
21-10 Kwadrans liter. „Boże Narodze­
nie na Sybir';" 21.30 Koucert popul. 
22.08 Feljeton p, t. „Poniżej zera". 22.15 
Utwory na alw-wkę. 22.30 Kom.: mete- 
orol., polic., sport 23.00 Muzyka tan. z 
hotelu Bristol.

K A T O W I C E .
Niedziela, 38 stycznia.
10.15 Nabożeństwo z katedry pozu. 11.58 
Sygnał czasu z Warsz., liejnal z wieży 
Marj. w Krak., kom. meteor._ z Warsz., 
program na dz. bież. 12.15 Poranek 
symf. z fiłh. warsz. 14.00 Odczyt- „Nie 
samym chlebem człowiek żyje". 14.20 
Muzyka i odezjty roln. z Warsz. 15.40 
Tr. z Warsz. Program dla dzieci. 16.10 
Skrzynka poczt. 16.30 Intermezzo mu­
zyczne. 16.40 Odczyt z Krakowa. 16.55 
Intermezzo muzyczne. 17.10 Wiadomo­
ści przyj, i oożyt. z Warsz. 17.25 Felie­
ton z Warsz. 17.40 Koncert z Warsz. 
19.00 „Bery i bojki śląskie". 19.25 Felje 
ton z Warsz. 19.40 Rozmaitości, pro­
gram na dz. na»t., kom. T. P., przegląd 
widowisk. 1930 Telefonem od naszego 
genewskiego korespondenta (tr. z 
Warsz.) 20.00-20.30. Groteska p. t. „Bom 
ba w miasteczku". 20.30 —22.00. Tr. z 
Warsz. Recital fort., kwadrans liter, 
i  koncert oopnl. 22.00—-22.15. Feljeton s 
Warsz. 22.15. Utwory na altówką a 
Warsz. 22.50- z(t>0. Kom, meteor, a 
Warsz., kom. sprrt. i program na dz. 
nast. 23.00—24.09. Muzyka tan. z Warsz.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w niedzielę, dnia 18 bin. dwa 

przedstawienia. Popol. o godz. 4-ej 
„Jarmark Małżeński"; wiecz. o godz. 
8J5 „Pan Topaz". .

Kasa teatru czynna od godz. U-ej.

O gólna.
(o) „Piętnaście lat walki o szkolę 

polską 1331—1905". Komisja historyczna 
komitetu obchodu 25-Iecia walki o szko 
Ją polską przygotowuje do druku wy. 
dawnictwo pamiątkowe p. t . ' „1 ietoa­
ście lat walki o szkolę polską 1301—
1915". . . . .Komisja uprasza wszystkich dzia­
łaczy strajkowych, bojko owych, oraz 
pracowników oświatowych tego okre­
su o nadsyłanie opracowań i wspom­
nień pod adresem: Warszawa, Al. L jaz 
dowska 20 m. 1.

Komisja historyczna przystępuje 
już do ostatecznego redagowania ks.ąz 
ki.

Z  K W e .
(k) Z kasy chorych. Związek pracow 

ników kasy chorych w Kielcach nade­
słał nam list następujący:

„W związku z zamieszczoną w nr. 13 
„Expresu Zagłębia" wzmianką „Zwol­
nienia w kasie chorych", zarząd związ­
ku pracowników powiatowej kasy eho- 
rych w Kielcach stwierdza, że żadnego 
zatargu pomiedzj' komisarzem kasy 
a pracownikami nie było i niema, jak 
również poza p. Łukawskim, do zwląz. 
ku nie należącym, c ^jakichkolwiek 
zwolnieniach pracowników dotychczas 
ani komisarz kasy, ani personel nic
me wie .

...„Taka była wojna! realności uję­
cia jej nikt nif z:;przeczy" piszę. Le 
Journal Paris ? 30<8. 1930 r. o filmie 

„BITW A NAD SOMMĄ

(k! Zniżka cen w Kocicach. W kilku
zakładach gastronomicznych znizono 
onegdaj eony obiadów, śniadan i koia- 
eyj. Zniżce uległy także zimne zakąski
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i zamaskowanymi bandytami
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Onegdaj wieś Celina., gmina O- 
iarowice, po w. będzińskiego, był* 
widownią •

krwawej walki 
s zamaskowanymi bandytami nzbro 
jonymi w rewolwery.

Wieczorem do gospodarza i wła­
ściciela sklepu spożywczego, 

Konstantego Morawca. 
przyszło w odwiedziny dwuch są-1 
Bied nich gospodarzy i brat jego Nta 
nislaw. Po dłuższej pogawędce cal* 
czwórka przeniosła się do kuchni i 
aaezęto

grać w karty, 
najpierw w durnia, a później w  
„66 .

Około godz. 8-ej wieczorem
z trzaskiem otwarły się drzwi 

mieszkania 
i na progu stanęło 3 zamaskowa­
nych : ^uzbrojonych w rewolwery 
bandytów.

Padł rozkaz 
„Ręee do góry — poddać się!“

Na dany rozkaz wszyscy poderwa­
li się z krzeseł i

stanęli jak wryci.
Gospodarz szybko jednak zorjetS 

tował się w groźnej sytuacji. W  
mgnieniu oka szybko

schwy ci! ciężkie krzesło

£E®lHStSlllIliilSlll
(k) Z życia gospodarczych cw iązków  

zawoutniych w K ielcach. W dniu 13 
b. ni. odbyło się nadzw yczajne posie­
dzenie rady okresow ej gospodarczych 
iwiazkow zawodowych pod przewod- 
sietwem posła na sejm  z B B W ii pre- 
w sa. konfederacji gosp. zw. za w. d ra  
M adejskiego i prezesa BBW K na po­
wiat sudecki inż. K. Slączki.

Omawiano spraw ę m artw ego sezonu, 
który dał się bardzo odczuć rodzinom 
robot uczym i rzem ieślniczym , ja k  m a 
rarzom. cieślom i  t. p.

Po w yjaśnieniu  sy tu ac ji przez posła 
.Madejskiego. postanow iono za pośred­
nictwem ob. posła zwrócić się do mi- 
B isterjum  pracy, aby  zanim  będzie zile 
cydow any ustaw ow y zasiłek, zwiększyć 
doraz tą  pomoc d la  bezrobotnych i ich 
rodzi n.

D aiej om aw iano spraw ę h u ty  „Lud­
wików" w K ielcach i Suchedniowie, w 
której wym ówiono praco z powodu 
eheei zysku ze s lro n y  k a p ita łu  i zniżki 
głodowych p łac robotniczych w ako r­
dzie do 50 proc„ a robotnikom , p racu ją  
eym na dniówkę do 30 uroc., wbrew u- 
chwalo ekonomicznej rad y  m inistrów , 
se płac robotniczych zniż.ać nie wolno, 
basfęunie poruszono spraw ę trzeciej 
*raiap-p na em ałje rn i P  L„ w k tó re j 
to spraw ie przesłano od okręgow ej ra_ 
dy go%p. zw. za w. m em orja ł do m ini- 
sterjum p racy  i opieki społecznej o 
przy a-ócenie  te j zm iany, co da moż­
ność zatrudnien ia  okołc 140 robotników  
W sprawie te j prezes konfederacji na 
pro.-be członków rady  p rzyrzek ł popar­
cie ze swej strony .

Wihee spóźnionej p o ry  posiedzenie 
zsKoryzono i podziękowano prezesowi 
konfederacji d r. M adeyskiem u za udzie 
łoną jadę eo do dalszej pracy o rg an i­
zacyjne; w spra^wie_ najem nych p ra . 
cowniKów szewców i innych zawodów 
go.<p. zw._ zaw. dła dobra państw a pol­
skiego i św iata  pracy.

-...Cześć pam ięci operatorom , k tórzy  
poświecili swe życie, dokonyw ująe pod 
czas walk ta k  n iezm iernie ciekaw ych

„B IT W y NA1) SOBIMĄ"
Berlin a - T agvb la tt z 1/10. 1930 r.

(k ' O graniczenie p rac  w państw o­
wych kam ieniołom ach w Z agnańsku.
W państw ow ych kam ieniołom ach w 
ż-airnsnsku ograniczono p racę przez 
zwolnienie k ilk u  pracow ników  um y­
słowych.

Krążą pogłoski, że wym ów ienie to, 
ma scisły związek z reo rgan izacją  pra- 
oy w kam ieniołom ach z nastan iem  
okresu wiosennego.

(k) T rad y cy jn y  bal m askow y w 
Kielcach. Dorocznym zw yczajem  w 
«“ •}.. "1 stycznia 1931 r. odbędzie się 
w Kielcach w sa li te a tru  polskiego 
"‘■radYcyjny bal m askowy", o rganizo­
wany przez t.w o  g im nast. ..Sokół" 
w Kielcach.

W ielkie powodzenie, jak iem  się cie­
szył bal w roku ub.. ro k u je  najlepsze 
nadzieje, że organizatorzy  dołożą wszel 
*>ch sta rań , aby w tym  roku  w ypadł 
leszcze św ietniej.

i całą aiłą rzucił niem w głowę ban­
dyty, który zatoczył się i upadł na 
podłogę. Brat gospodarza, Stani­
sław,

jednym susem 
doskoesy? do Jwuch pozostałych ban 
dytów i schwycił ich silnie ka ręce, 
W których trzymali

gotowe od strzału 
rewolwery. Pozostali pośpieszyli 
Stanisławo-wi na pomoc. Wywiązała 
się zacięta i niebezpiwuma 

wałka z b a n d y ta m i, 
w  ezasie której padł strzał. Kala 
ugodziła w głowę

Stanisława Morawca. 
Zrobiło się ogólne zamieszanie, z k tó  
rego skorzystali bandyci i nic nie 
zrabowawszy
fcbiegfi w niewiadomym kierunkn.

„ Zawiadomiona o napadzie poli­
cja zarządziła

natychmiastową obławę. 
Sprawców nie ujęto. Śledztwo trwa. 
Stanisławowi Morawcowi udzielono 
pomocy lekarskiej i pozostawiono 
go na kuracji w domu. Został on 
lekko zadraśnięty kulą rewolwero­
wą koło ucha. Życiu jego nie grozi 
niebezpieczeństwo.

^ Dla zdrowych i chorych

I MIÓD PSZCZELImmmmm
i i
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jest * m a c z n e m  o r a z  z d r o w e m  p o ż y w ie n ie m  i s k u te c z n y m  le k ie m . 
Wsiąk je*t lo wyciąg »oków x kwiecia x!ół leczniczych. Ale musi być 
prawdxiwy, bo .robiony* extucxnle r  cukru, syropu burakowego lub 
k s r t jflxnt-go, inelKBu i L p. jest .tani*, lecz bezwartościowy, Miód 
dobry tanim me jest, bo wszyatko, co dobre, drugo kovztuie. Za to 
J o t  smaczny, zdrowy, akateczny. Nabyć go jedna* można ty U o u 
uczciwego ps*cx*itirza.

Ksiądz proboszcz parafjl Słaboszów  Ziomi Miechowskiej
s p r z e d a je  z  w ła s n e j  w z o ro w e j p a s ie k i  5 -C 'O iiiłO w a  pUSZkl miodu 

w y b o ro w e )  ja k o ś c i  p o  30  z ł  z a  p o b ran iem .

mmmommmmm

Sprawa zagadkowych redukcyj w fabryce szkła
w Zawierciu

w  oświetleniu pełnom ocnika  fabryki.
W związku z wiadomością umie­

szczoną w „Expresie Zagłębia44 z 
dnia 15 b. m. Nr. 13 p. t  „Zagad­
kowe redukcje w fabryce szkła w 
Zawierciu44 mam zaszczyt w imie­
niu tow. akc. fabryki szkła dawn. 
S. Reich i Ska w Zawierciu, prosić 
w mvśl art. 21, 22 dekretu prasowe­
go (Dz, Pr. R. P. Nr. 14-1919) o u- 
mieszczenie w najbliższym nume­
rze „Expresu Zagłębia*4, następują­
cego sprostowania:

Nieprawdą jest, że dyrekcja poz 
bywa się urzędników - polaków, 
aby sprowadzić obcokrajowców, a 
prawdą jest, że zwolniono urzędni­
ków z powodu nienależytego wyko 
nywania obowiązków; jednej urzęd 
niczce, obywatelce czechosłowac­
kiej, wypowiedziano pracę ponie­
waż okazała się niepotrzebną; praw 
dą dalej jest, że dyrekcja nie zamie­
rza sprowadzać urzędników - obco­
krajowców.

Nieprawdą jest, że przyczyną 
zwolnienia p. Sachscgo była „jego 
niefachowośó-44, jak również niepraw 
dą jest, że p. Sachse wydał się igno 
rantem, a prawdą jest, że p. Sachse

był zatrudniony w fabryce szkła nie 
jako techniczny fachowiec przez lat 
40, a tylko jako siła biurowa.

Nieprawdą jest, >by na miejsce 
zwolnionych funkcjonarjuszy, dy­
rekcja chciała sprowadzić innych 
fachowców i specjalistów, a praw­
dą jest, że miejsca zwolnionych ob­
sadzono dotychczasowymi długolet­
nimi pracownikami - polakami fa­
bryki szkła w Zawierciu.

Nieprawdą jest, aby zwolniony 
został jakiś ogrodnik, a prawdą 
jest, że ani jeden z robotników fa­
bryki szala nie został pozbawiony 
pracy.

Pozwalam sobie wreszcie zauwa 
żyć, że właśnie z uwagi na bezrobo­
cie w Zawierciu, kierownictwo fa­
bryki szkła odstąpiło od zamiaru 
redukcji robotników, przewidzianej 
i zapowiedzianej już robotnikom 
przez poprzednio usuniętą dyrekcję, 
a obecne kierownictwo stara się u- 
silnie utrzymać ruch w fabryce w 
całej pełni.

Dr. Ignacy B rei ter
Adwokat

w e łn a

Głowacki
Sobieskiei

(k) N ag ły  zgon. Y7 m a g la m i P-°rkI 
A ntiy, p rzy ul. W esołej nr. 17 w K ie l, 
each, zm arła  ̂ nagle L eja Saloineja, la i 
6a, zam. w K ielcach, p rzy ul. Dorna- 
szowskie P rzedm ieście Północna. 
Śm ierć n a s tą p iła  w skutek  choroby 
serca.

...„W szystkie książki nap isane  o woj 
rue bledną wjbe-e filmu*4

„B IT W A NAD SOMM V  
D aily  Mail L ondyn 15-9. 1980 *.

(kl S traszn y  w ypadek w Częstocho­
wie* Nocy ub. o godz. 3 n a  peronie tu t. 
s ta c ji podczas p rzybycia  pociągu posp. 
N r. 5. gdy pociąg ten podjeżdżał pod 
k ran  i  wodą, robotn ik  P . K . K. 55-letni 
P ie tra szek  R om an, zam. we wsi Czarn- 
cy, goi. Secem in, pow. włoszczowskiego, 
za tru d n io n y  przy  nalew aniu  wody do 
parow ozu, w skutek  poślizgnięcia siq 
w padł pod kola pociągu, k tó re  obcięły 
m u p raw ą nogę poniżej ko lan a  i  p iętę 
lew ej nogi.
— a— P— — — —  a— — — — — — — — ^

...„Nie w iacom o od czego ss.cząć, 
chcąc opisać notęgę f ilm u 44

J U T  W 7  NAD SOMMĄ**
Tim es L ondyn 30 9. S3 r.

(k) Furman pod pociągiem . P ec iąg  
osoby, zdążający  z Częstochowy do 
K ielc, na 26 kim . od Częstochowy na  
przejeździe kolejow ym  kolo Z łotego 
P o to k u  najechał na  fu rm ankę, k tó rą  
jechali do lasu  po drzewo dw aj wio- 
ścjanie, A ntoni B iedroń i Jó zef Ko- 
chańczyk. F u rm an k a  uleg ła  doszesętne 
m u rozbiciu O oaj w loścjanie doznali 
ciężkich obrażeń i  przew iezieni ua  po. 
steruuek  po licy jn y  w Złotym  Potoku, 
w k ilka  m in u t potem  zm arli. S tw ier­
dzono, że trag iczn y  w ypadek n as tąp ił 
z w iny jadących  fu rm anką , k tó rzy  na 
w idok pociągu nie za trzym ali sie  i u si 
łow ali w yprzedzić go.

Wyniki turnieju szachowego o mistrzostwo Zagłębia.
Mistrzem Zagłębia na rok s9 3 ! został A. Jasny.

Odbył się w  Sosnowcu tu rn ie j sza­
chowy o m istrzostw o Zagłębia Dąbrów  
skiogo. w k tó rym  wzięli udział: do­
tychczasow y m istrz  Zagłębia prof. Za­
wadzki. -A. Ja sn y . Szw ajeer, Redlić, 
Vv arm an , por. B alicki, L  Ja sn y , Me- 
rm  i F a jn e r.

M istrzostw o Z agłębia D ąbrow skiego 
n a  rok 1931. zdobył A. Ja sn y . P rof. Za­
wadzki zatrzym ał jed n ak  ty tu ł p ie rw , 
szpgo m istrza  Z agłębia D ąbrowskiego, 
ja k o  k ilku le tn i zwycięsca. Młody u ta ­
len tow any Szw ajeer, uległ A. Jasn em u  
rem isu jąc  niespodziew anie z prof. Za­
wadź* im, k tó ry  przeoczył możliwość 
w ygranej.

Poza czołową tró jk ą  pozostali g ra ­
cze są m niejw ięccj na jednym  pozio­
mie. Z asługuje  na uw agę ładna, lecz 
nieco nerw ow a g ra  Rediica, dobra — 
W arm ana.

Lepszy w ynik m ógł osiągnąć por. 
BanctCi. co w ykazał w d ru g ie j połowie 
turnieju.^ ja k  również i F e in e r powi­
nien zająć  lepsze m iejsce, lecz g ra ją c  
w tu r r ie jn  w K atow icach, zaniedbał 
rozgryw ki o Zagłębie D ąbrow skie. Me 
nn ow i brak  dostatecznych wiadomości 
teoretycznych, a L Jasn em u  Draea za.

wodo ,va n ie  pozw ala rozw inąć sw ych 
wałorew .

W  tu rn ie ju  ty m  nie b ra li udziału :
dr. bm n iaw sk i i dr. G rudziński.

W rozgryw kach w  k lasie  B. p ierw ­
sze m iejsce uzyskał por. B alick i i W ar 
m an. przechodząc do k lasy  A, d rug ie  
m iejsce za ją ł K rachu lec  i G uterm nn.

Zarząd stow arzyszenia g ry  szacho­
wej Zagłębia^ zaw iadam ia, że siedzibę 
sw oją przeniósł do cuk iern i w arszaw ­
sk ie j f-sze p iętro , ul. 3-go M aja.

M r-zoraj o godz. 6_ej wieczorni, roz­
począł się tu rn ie j k la sy fik acy jn y  d la  
zw olenników  g ry  szachowej. Do tu rn ie  
W zgłosiło się 32 graczy. Klucze od sa­
li k lubu  i szafki z szacham i z n a jd u ją  
się n_ Kasjerki.

NIeezłonkowie za każdą godzinę g ry  
p łacą  90 g r. na  rzecz w łaściciela lokalu.

-.„N ajpotężniejszy  o najw iększym  
napięciu  film  w ojenny, jak i dotych­
czas pokazvwa.ro. to"

„BITY- \  NAD SOMMA"
M aiin  P a ry ż  15 9. 1930 r.

Z Radomhi
(r) Pobicie. Iw ańsk i Bolesław , zam 

Czykta 3. w herbaciarn i B aćm agi S te fa  
na. na. pl. Jag ie llońsk im , został pobity  
przez Chochola W ładysław a i w łaśc i. 
cielą h e rb ac ia rn i B aćm agę.

(r) K radzieże. K w aśniew skiem u J .  
zam. Tadeuszowska 27. w czasie n ie­
obecności, n ieznany złodziej skradś g a r  
n ifu r  m ęski, w artości 150 zł.

— Tomczyk Ja n in ie , zam. M łodzią. 
no\vska 2G, w czasie ta rg u  na pl. J a g ie ł 
lońskim , skradziono to rebkę oraz go­
tów kę 6 zł.

— Tróchrzew skiem u A ndrzejow i, 
zam . K ielecka 8, P ie trn siew icz  J a n , 
zam. K ielecka 6, usiłow ał sk raść  8 k u r

— Szym ańskiem u Józefow i, zam. 
Szp ita lna  10, Golosz F ranciszek , zam. 
Nowo-Spaeerow a 6, sk ra d ł pom pkę 
w artości 80 zł.

— K aczor S tefan , bez sta łego  m iej 
sca zam ieszkania, sk ra d ł Sznajderm a* 
nowi Moszkowi. zam. W ałow a 30, chleb 
i  drożdże, w artości 6 zL 20 gr.

55 Sosnowe.-i
(s) Posiedzenie ra d y  kom isarycznej.

W  środę o godz. 8 wieez., w gabinecie 
k ie row nika  m a g is tra tu , p. K uźn iaka  
odbędzie się posiedzenie ra d y  kom isa­
rycznej.

(s) O cenę wody d la Sosnowca. Oneg 
d a j w m ag istrac ie  odbyło się  posiedzą 
n ie  kom isji k an a lizacy jno  - wodocią. 
gowej w spraw ie usta len ia  ceny wody 
d la  Sosnowca. Ceny dotychczas nie 
ustalono.

P rzeprow adzona jed n ak  k a lk u la c ja  
w ykazuje, że m ieszkańcy Sosnowca p ła  
eić będą m ag istra to w i około 70 gr. za 
1 m. sześcienny wody dostarczanej z 
Maczek.

(s) C horoby zakaźne w m ieście. W  
ub. tygodn iu  zanotow ano następu jące 
p rzy p ad k i zachorow ań i zgonów na  cko 
ro b y  zakaźne i inne.

N a d ą r  brzuszny  zachorow ała 1 oso 
ba, płonicę 2 osobj% błonicę 5, odrę 1, 
g ruźlicę płuc 2 osoby, zm arła 1 osooa.

Odkażono jiozatem  5 m ieszkań, od- 
wszono w zakładzie dezynfekcyjnym  20 
osób.

(s) Z cen tra ln e j ta rgow icy  w M ysło­
wicach. W  nb. tygodn iu  spędzono na 
ta rg i:  b u h a ji 93, wTołów 41, krów 798,
jałów ek 65. c ie lą t 59 i n ierogacizny 3001, 
ogółem spędzono 465S zw ierząt.

P łacono za jeden k ilogram  żywej
w agi bydła od 1.09 do 1.25 zŁ, trzody 
chlew nej od 1.10 do 1.69 zł.

T a rg  ożywiony, tendencja  zniżkaw a.



S ir. 6. Nr. ITS.

Z B ędzina.
(b) W ycieczka  do  f i l t r ó w  wodocfą- 

growych. Żydow sk ie  to w a rz y s tw o  k r a ­
joznaw cze  w Z a g łę b iu  D ą b ro w sk ie m  
u rz ą d z a  dziś o godz. 11 r a n o  wycieczkę 
do f i l t ró w  w odoc iągow ych  w  B ędzi­
nie.

Z b ió rk a  ko lo  r e m iz y  t r a m w a jo w e j .  
P ro w a d z i  w ycieczkę p. T en e n b au m .

(b) T r a d y c y j n y  o p ła te k  w kole go­
spodyń  w ie jsk ic h  w L ag ifvy .  S t a r a ­
n ie m  koła g o spodyń  w ie jsk ic h  w L a ­
gi kzy zos ta ł  u rz ą d z o n y  o p ła te k  d la  
cz łonkiń  koła , o ra z  ich  ro d z in  i  z a p r o .  
szonyeh  gości.

W  p ię k n ie  p r z y s t r o jo n e j  sa li ,  p r z y  
©świet onej  choince zeb ra ło  sic k i l k a ­
dziesią t  osób. C z łonk in ie  k o ła  gosp o d y ń  
wiejsKieh w y ró ż n i ły  s ię  w śród  ze b ra ­
nych  sw oim  r ó ż n o b a rw n y m  w ie jsk im  
s t ro jo m  / .

Do z e b ra n y c h  se rdeczn ie  p rze m ó w i­
ła  z .p ła tk ie m  w  rę k u  p rzew odn icząca  
p. A. W y p a r ło w a .  N a s tę p n ie  złożył ży­
czenia  ca łe j  o r g a n iz a c j i  pom yślnego  
rozw oju ,  m ie jsc o w y  ks. p roboszcz T. 
B e n a c h  z a ch ę ca jąc  cz łonkin ie  ko ła  dp 
p r a c y  społecznej.  K ob iec ie  po lsk ie j  — 
m ó w ił  da le j  ks. B a n a c h  — po trzeba  sze 
r o k ie j  ośw ia ty ,  a p rzedew szys tk iem  o -  
św ia ty  zaw odowej a b y  m o g ła  sp e łn ić  
w ie lk ie  zadanie ,  j a k i e  n a  n ią  nałożyło  
życie.

F r-m etyczne  o k la sk i  w szy s tk ich  ze. 
b r a n y c h  b y ły  pod z ięk o w an iem  d la  ks. 
proboszcza.

W  uroczystośc i  t e j  wzięli ró w n ież  u- 
dz ia ł  r e f e r e n t  r o ln y  s e jm ik u  p. K o ­
m o rn ic k i  i i n s t r u k to r  r o ln y  kó łek  rol- 
uiczy-’k pow. będzińsk iego , p. S te rn ik .

(bl W y p a d e k  sam ochodow y  n a  szosie 
B c d z i r  — Grodziec. O n e g d a j  o godz. 
1-ej irfipol. n a  drodze  p ro w a d zą ce j  z 
G ro d rc a  do B ę d z in a  sam ochód, p r o w a ­
dzony  przez szofe ra  M a k sa  R eganże- 
row sk iego ,  zam. p r z y  ul. K a r b o w e j  £0 
w K atow icach ,  n a j e c h a ł  n a  p rzechodzą  
cego •• ówczas Ick a  W n k sm n n a .  m ie sz ­
k a ń c a  Będzina, ul. M o d rze jew sk a  93.

W a k s m a n  zos ta ł  u d e rz o n y  w a c h lą .  
rze m  sa m o ch o d u  i s toczy ł się  do pob li­
sk iego  row u. d o zn a ją c  le k k ich  obrażeń  
rek i  , nogi. P o  n a ło że n iu  o p a t ru n k u  w 
s z r i t a i u  p o w ;a to w y m  w B ędzinie ,  
Wak.-n.ian zos ta ł  p rzew iez iony  n a  dał-  
szą k u r a c ję  do dom u.

(b) ,A ronow e sw aty" .  Dziś t.  j .  w  n ie  
dzielę, w sa li  n a  Górze Z am kow ej,  sek ­
c ja  sceniczna 25 sosnow ieck ie j  d r u ż y n y  
h a rc ę ? s k ie j  im. W . Ł u k a s iń sk ie g o  ode­
g r a  sz tu k ę  w 3 a k ta c h  p. t. „A ronow e 
s w a t y '  J .  M a ś la n k ie w :cza.

P o czą te k  p rz e d s ta w ie n ia  o. godz 6 30 
wiecz B i le ty  w cześniej n a b y w a ć  m o ż .  
n a  w k as ie  od godz. 4-ej pop.

Z  P z e l a t l z i .
fet S y m u lo w a ł  n «•©■»<!. O n eg d a j  S t a ­

n is ław  Ćzesak. g ó r n ik  z kop. . .Paryż" ,  
za m ie szk a ły  w W o jk o w ic a c h  K oście l­
nych  7iUTmldownl na n o s te ru n k u .  że po 
nt'.edzv godz. 7 a 8 w ieczorem , g d y  po . 
w r a c a '  do dom u n a p a d ło  na  n iego 2 r a  
busiów  u zb ro jo n y c h  w laski,  k tó r z y  z ra  
bp w '•h m u  40 zł g o tó w k ą  i zbiegli . D o­
chodzenie  u s ta l i ło ,  żo Czesak n a p a d  sy  
m u l owal.

O n z v m a n e  z w v rd a ty  p ieniądze,  za ­
pew ne p rzcu ił ,  a borne się  a w a n t u r y  w 
dom u zm y śl i ł  n a m ’d

(c) TłępcrDmr kin .  K m o  „C za ry" :  — 
„ P R ś ń  k o z a k ó w  dońskich" ,  na scenm 
„H in  - H a n  .  H o n "  zna k o m ic i  ch iń scy  
ek w il ib ry śc i .

C H A R L E S  R E A D E  
i P I O N  B O .r d c A Ć T .

SKAZANIEC.
50

ROMAN’S 
(Z angielskiego).

X V I.

Została otwarta sa;a restauracyina i klasy na Dworcu 
Kolbowym w Sosnowcu.

P ie rw s z o rz ę d n a  k u c h n ia  w y d a je  ś n ia d a n ia ,  o b ia d y  i ko lac je .
W i - I k i  w y p ó r  g o rą c y c h  i z im n y c h  zak ą se k .

S p e c ja ln e  a p a r a t y  d o  p a r z e n ia  k a w y  i w y ro b u  w o d y  sodow ej.

CUKRY. -  CIASTKA. -  OWOCS.
G eny  z n iż o n e  o d  10 A S a la  o tw a r ta  p rz e z  24
—  d o  20 p ro c ’ —  Aja ^ g o d z in y  b ez  p rze rw y .

P o m rą  tragedia małźerśs&a
pod ©olonogiem.

Mąż  usi łował otruć to n ę  i dziecko. —Zbrodniarza skazę no  
na S5 lat c i ę ż u e g o  więzienia.

W cichej wiosce Niepiekle, pow. 
będzińskiego, rozegrała się niedaw­
no temu ponura tragedja.

W 1926 roku .w Niepiekle zam i es z 
kało młode małżeństwo Bochenków. 
Przykładne ich pożycie trwało je­
den rok bez mała, gdy Bochenek 
począi nagle zdradzać silne zdener­
wowanie, tłumacząc się przed mał­
żonką zniechęceniem do życia. Po­
wodem miała być utrata posady.

W kiika dni potem Bochenek o- 
świadczył żonie, iż musi ona wró­
cić do swych rodziców, gdyż nie ma 
środków na jej utrzymanie.

Nastąpiła chwila rozłąki. Bo­
chenkowa wyjechała na kresy, nie 
przeczuwając, że wiarołomny mąż 
nawiązał stosunki miłosne ze Stefa- 
nją vSlaroscik z Ząbkowic i nie w i­
dząc innego wyjścia, pozbył się żo- 
ny, w ysyłając ją do rodziców.

Tymczasem Bochenkowa poczu­
ła się matką i w obszernych listach  
donosiła radosną tę nowinę mężowi.

Ten jednak milczał.
Minęło znów kilka tygodni, aż 

pewnego razu Bochenkowa otrzy­
mała list od męża.

Przeczytawszy go, oniemiała ze 
zdumienia.

B< ehenek w prostych słowach 
wyznał jej całą prawdę.

Rzucona na pastwę iosu, zdradzo 
na kobieta, zdecydowała się na sza­
lony krok.

Nie mając środków na podróż 
wędrowała z dzieckiem przy piersi, 
wreszcie dotarła do Niepiekła. Bo­
chenek długo się wahał, przyjął ją 
jednak, lecz w mózgu jego poczęła 
kiełkować chęć pozbycia się tej ko­
biety.

Ż tą chwilą rozpoczęła się ge­
henna młodej matki, której jedy-

nem życzeniem, mimo głodu i chło­
du, było utrzymanie przy życiu wą­
tłego : wynędzniałego dziecka.

Wkrótce jednak Bochenkowa za 
padła wraz z dzieckiem i pomoc le­
karza okazała się konieczną.

I itościwi sąsiedzi sprowadzili le 
karza.

W ówczas wyszła na jaw ponu­
ra zbrodnia, jakiej system atycznie  
dopuszczał się Bochenek.

W nędznej strawie, jaką żywiła  
się Bochenkowa znaleziono... ar- 
szenik.

Zbrodniarza aresztowano.
Wczoraj w  sądzie okręgowym w 

Sosnowcu odbyła się rozprawa prze 
ciwko nikczemnemu trucicielowi.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
Bochenek z cymizmem oświadczył, 
że nie on winien zająć miejsce na 
ławie oskarżonych i uparcie twier­
dził, że jego właśnie chciano otruć!

Wśród uroczystej ciszy na sali 
rozpoczęło się badanie świadków. 
Żebranym na sali sądowej łzy cis­
nęły się do oczu, słysząc wypowia­
dane słabym głosem przez Bochen­
kową słowa nie oskarżenia, lecz 
rozdzierającego bólu.

Późnym  wieczorem ogłoszono w y  
rok

Piętnaście lat ciężkiego więzie­
nia.

Odczytaniu wyroku towarzyszył 
spazmatyczny płacz sponiewieranej 
matki i żony.

Jak w niektórych jajach bywają 
po dwa żółtka, tak w piersiach Ar­
tura uderzyły, rzec by można, dwa 
serca; na widok ojca H eleny ucichło 
nagie jego niedobre serce.

Rzucił się ku jenerałowi, uścis­
nął z uczuciem dłoń żołnierza i w i­
tał go serdęcznemi słowy.

Mdo jest być lak powitanym, to 
też stary weteran rozczulił się sam  
serdecznością przyszłego zięcia.

—  A Helena, zapewne przybyła 
z panem jenerałem? —  rzekł Artur 
zwróciwszy ku drzwiom w przeko­
naniu, że narzeczona jego jest w  
dorożce przed kantorem.

—  N ie — odparł Rolleston krót­
ko- . . . .— To mój srogi ojciec złamał 
słowo i zawiózł ją do Ełmtrees.^

W tej chwili powrócił stary War 
dla w z oznajmieniem, że spóźnił się 
na dworzec i wskutek tego nie spot­
kał jenerała z córką.

— A  oto pan jenerał już tu jest

— rzekł Artur. N astąpiły nowe po­
witania.

— To wszystko pięknie —- dodał 
Artur —- ale gdzie Helena?

— Mnie się zdaje odezwał się 
Rolleston — że na mnie kojej za­
pytać o to. Telegrafowałem do Elra 
trees w tej m yśli, że przybędzie z 
panem powitać mnie na dworzec. 
Prawda, że kilka godzin opóźnienia 
nie nie znaczy, jednak niepokoję 
się, bo była chorą, wyjeżdżając z 
Sidney. Mów pan więc otwarcie, 
panie W ardlaw — dodał do oica  
W aralawa — jak się ma moja He­
lena?

Ojojcc i syn spojrzeli na siebie, 
następnie na jenerała, poczem sta ry 
W ardlaw uważał, że musiało zajść 
jakieś nieporozumienie.

— Sądziliśm y — dodał ojciec 
Artura — że córka pańska p r z y b y ­
ła wraz z panem na pokładzie 
„Shannona"?

— Ze mną? Broń Boże; nie mo­
gła przybyć, gdyż trzy tygodnie 
przedemną odpłynęła z Sidney. 
Ózyliż nie przybyła dotychczas?

— N ie — odparł stary W ardlaw  
nie słyszeliśm y nawet o niej.

— N a jakimże statku opuściłn 
Sidney? — spytał Artur.

— Na pokładzie „ProzerpinyA
Artur Wardlaw spojrzał na mó­

wiącego wzrokiem pełnym zgrozy, 
powtórzył ochrypłym głosem: ^Pro

(c) W y ś w ie t l a n ie  przezroczy .  D zi­
s ia j  o grodz. 5 popol., w szkole p rz y  uL 
B ędzińsk ie j ,  s t a r a n ie m  m ie jscow ego  
k o m i te tu  P .  O. K .  w yg łoszony  zos tan ie  
odczyt,, k t ó r y  b oga to  i lu s t ro w a n y  bo­
dzie p iz ez ro c za m i  z dz iedz iny  walkf 
p rze c iw lo tn icz e j  i  gazow ej.

Z D ąbrow y.
(d) P o g a d a n k i  vr l e k to r ju m  m ie jsk ie j  

czy te ln i .  W  le k to r ju m  m ie jsk ie j  czylel 
n i  pub l ic zn e j  o dbędą  sic  itastepu.iące 
p o g a d a n k i :  d n ia  19 bm. p ro f .  S te fa n  
P io t ro w s k i :  „ P lu to n  i p a r l a m e n t  na  za. 
k rec ie" ,  d n ia  20 bm. p ro f .  Jó z e f  F e r c h .  
„O O raw ie" ;  dn. 21 bm. p ro f .  Jó z e f  Brz« 
z iń sk i  „O sporc ie  łuczn iczym  i strzelec- 
k i m “- d n ia  22 bm. p. F r .  B ą b ez y ń sk i  
„O p o w s ta n iu  s tyczn iow em "; d n ia  23 
bm. p Z y g m u n t  K o w a r a  „W sp o m n ie­
n ia  d pow s a n iu  s tyczn iow em "; d n ia  24 
bm. p. M a r j a n  P o lu d n ik ie w ic z  . .Wiado 
mości c iekaw e  i pożyteczne". P oczą tek  
p o g a d a n e k  o godz. 7 m. 30 wiecz. W  ej. 
ście bezp ła tne .

(d) O czerr. s ię  dziś  inówi w D ą b ro ­
wie. D y re k c ja  p ie rw szo rzędnego  k :n»  
t e a t r u  „M ira ż"  w  D ąbrow ie ,  zawszr 
d b a jąc a  o d o b o ro w y  p r o g ra m  obrazów 
w y św ie t la  obecnie  s z ta n d a ro w e  a r c y ­
dzieło f i lm ow e p. t. „N a S yb ir" ,  w edług 
s c e n a r ju s z a  W . S ie roszew sk iego  i H. 
Szaro. O braz  te n  po s ia d a  wiele em o­
c jo n u jąc y ch  scen. R o k  1905... R o s ją  o. 
g a r n ę ły  p łom ocn ie  rew o luc j i .  W  n a ro ­
d z ę  po lsk im  odżyła n a d z ie ja  wolności..  
T ysiące ,  se tk i  ty s ięcy  g inę ło  w muraclr 
cy tade l i  o n iepod leg łość  O jczyzny.

T y tu ło w e  role  w ty m  p rz e p ię k n y m  
obraz ie  g r a j ą :  s ły n n a  a r t y s t k a  p. J .  
B m osarska ,  o raz  Brodzisz, S a m b o rs k i  
i innr. F i lm  ten  i lu ś  ro w a n y  j e s t  śp ie  
wem. w w y k o n a n iu  chóru ,  k ló r y  spe­
c ja ln ie  ob jeżdża po ca łe j  P o ls c e ._

„Na S y b ir"  w v sw ie t la n y  będzie t y l ­
ko  do noniecDuałku.

7. OHcusra
(ol) Osobiste. P o  ukończen iu  u r lo p u  

w ypoczynkow ego  s t a r o s t a  o lkusk i p. 
S ta m iro w sk i  pow róc ił  do sw ych  czyn­
nośc i u rzędow ych .  Za p a r e  dni w yjeż­
dża p. S  a m iro w sk i  do W a r s z a w y  w  
s p r a y a c h  s łużbow ych.

(oil N a  in te n c je  m. W o lb ro m ia .  W kc 
ściele p a r a f jn l n y m  w W o lb ro m iu  odbą 
dzie s :e we w to rek  dn ia  20 bm. u ro cz y ,  
s te  nabożeńs tw o  na in te n c je  m ia s ta  
W rób lom ! a. k tó r e  n ie d aw n o  zos ts to  pod  
n ies ione do te j  godności.  Na nabożeń­
stw o w y ja d ą  z O lkusza p rzeds taw ic ie le  
s ta ro s tw a ,  s e jm ik u  i  za rząd u  m. O lku-

D a r m o  ze g a rk i  i g a l a n te r i a !  
W y s y ła m y  g r a t i s  na każde żą d a ­
n ie  c e n r ik i  i ka ta log i .  A dresow ać :  

W a rs z a w a  I. S k rz y n k a  
Bocztowa 504. c.

zerpiny" i zwrócił obłąkany wzrok 
na sternika W ylie, który zachwiał 
się na nogach.

— To ta chora dama — mruknął 
W ylie, ocierając zimny pot z czoła.

Dręczony przeczuciami spoglą­
dał ’jenerał to na Artura, to na ster 
nika. Gdy nagle zwalił się Artur 
na stół z przeraźliwym okrzykiem  
i byłby rozstrzaskał głowę o posadź 
kę, gdyby, stary Wardlaw nie pod­
biegł w porę z pomocą.

Jenerał Rolleston zaklął na w szy  
stko co święte, prosząc o wyjaśnie­
nie.

W ylie bełkotał coś niezrozumia­
łe, ale stary Wardlaw kazał mu mil 
czeć i rzekł z głębokiem przejęciem:

-— Ach, mój biedny nieszczęśli­
wy przyjacielu... .,Prożerpina‘‘... o 
Boże! jak to wypowiedzieć...

— Poszła na dno morza —  jęk­
nął W ylie, targając włosy na gło­
wie.

W rażenie tych słów było strasz­
ne.

Stary wojownik, chwiejąc się. 
chwycił wyprężoaemi rękoma za 
poręcz krzesła i oparł się, pochyla­
jąc głowę na piersi. Lecz ani jeden 
dźwięk nie wyszedł z jego piersi. 
W obliczu tej niemej rozpaczy nikt 
nie śmiał ust otworzyć, więc cisza 
zaległa głęboka przerywana tylko 
chwilami lamentem odchodzącego 
od zmysłów nędznego intryganta,

Nadesłane.
J J s t  o tw a r ty

do p. Ozarn  wąskiego, p ra c o w n ik a  ko­
p a ln i  R eden  i p rezesa  tow. a r t  l i t e r a ­
ck iego  w S o su o v eu .  . . .

W v j a ś n i a m  że zdan ie  m o je :  „ale m e  
ci z tow. a r t .  l i ter ,  w Sosnowcu, k tó rzy  
też w y s ta w ia ją  swoje ob razy  w S osno ­
wcu, 81 o p rzedew szys tk iem  so l id n e  bu­
ty  szy ją" ,  n i j  odnosi sic do P a n a ,  lecz 
je s t  ty lk o  p.(Wtórzeniem osobis tego  s ą ­
du o osobie p. Zycha , szewca z zaw odr 
i cz łonka tow. a r t .  l i ter ,  w Sosnowcu, 
bo przecież n a w e t  n a  m yś l  nie m ogło  
m i p rz y jść  nazw isko  P a n a ,  k tó rego  
p ra c  m a la r sk ic h  czy l i t e rac k ich  d o tych  
czas n igdz ie  n ic  w idziano. _
6748 Zygmunt HomeSc.

który własną ręką ściągnął te w szy  
stkie nieszczęścia.

Nawet osierocony ojciec uczuł 
głęboką litość dla niego, nie wie­
dząc. iż jest to nikczemnik W tej 
chwili widział w Arturze tylko czło 
wieka, kochającego gorąco jego stra 
cone dziecię... Ojciec i jenerał prze­
wieźli nieprzytomnego Artura do 
domu.

X V TI.
Stan Artura zaniepokoił Józefa  

W ylie i zmusił do pomyślenia o so­
bie. W ylie, mając w gruncie rzeczy 
dobre serce, chętnie wyrzekłby się 
dwóch tysięcy funtów nagrody, 
byłe się to nie stało. Lecz co się  
stało, odstać się nie może, a on nie 
m vśli zrzec się nagrody, tembar- 
dz'io.i, że 2000 były niejako ceną je- 
go duszy, a W ylie nie oddałby ni­
gdy swej duszy za darmo.

W ypił tedy resztę wódki na po­
cieszenie w zmartwieniu i wrócił 
do swych łudzi z załogi Prozerpiny. 
Nazajutrz zjawił się znowu w kan­
torze i spytał o Wardława, ale me 
było go w kantorze. Michał Pen ford 
zapewniał marynarza, że to pier- 
Avszy raz od 5 łat zdarza się, iż udo 
dy pan nie przybył.

d. c. n.
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„Miraż"
Dąbrowa Górnicza 

3-go Ma. a 14.
te le fo n  3-01,

#  
PiSiWSZy 

w Zagłębiu 
Teatr Świetlny 
i Dźwiękowy

.Nowości"
W

B Ę D Z IN .
T e le fo n  2  62. 

#

D Z f Ś l  i d n i n a s tę p n e  
S z ta n d a ro w e  a rc y d z ie ło  p ro d u k c j i  p o ls k ie j

51N A  S Y B IR
(PŁOMIENNIE SERCA)

f9

W  ro la c h  g łó w n y c h : J A D W IG A  b M O S A R S K A , A D A M  
B R O D Z IS Z , B O G U S Ł A W  S A M B O R S K I, M IE C Z Y S Ł A  W 

—  F R E N K IE L .  —
r J u /  A z  ;  A  • F' ,m Uustiowaoy śp ;»«m ! w wykonaniu chóru 
L4  »V h V J A .  kt.ńfy spacjalnieobjtfidta po całej Polsce i obrazem

O s ta tn ie  3 d n r p ią te k , ió -g o  s o b o ta l7 go  i  n ie d z ie la  18-go 
N a jw ię k s z y  P o ls k i ł i lm  d ź w ię k o w o  ś p ie w n y

i i NA SY8IR ’
„ P Ł O M IE N N E  S E R C A '

W  ro la c h  g łó w n y c h :
Jgdwlqa Smosarska, Adam Brodzisz I Bogusłew 

Samborski.
S k f «“»■• 1*6 i f  tra g e d ja  d w o jg a  k o c h a ją c y c h  serc,
I  i i  CS s p o jo n y c h  umiłowaniem wulmicC ( je z d n y

IP  chwaJy, w ie lkU j n rłoS d i  po
i  e i  Jf Łp ■ * święceniu. —
N a  S y b ir  To bohaterski epos, o walkach Narodu.
■tó-ea 9  To m onum entalny dźw iękow iec polski, będący

8 wyc'.yneiii artystycznym  H E N R Y K A  S Z A 4 0 . 
J A D W IG I SM O -A K SK  IKJ, A. BRO >^'»ZA ■ R. SĄ vl OR K KGO,

Nailprogram: llO  orow uodateK dźw ięaow y. — ;a la  dobrze o /rża n a
Minio bardzo dronego o razu. ceny miejsc me p /dw yźszone. -

UWA64: w sabjtę t niedzielę 1 seaos 3. U 4.4 \  l i t  ó.HO, IV  S.3o, V 10.
■aasaHBBBBBa — a

K I N O

„M om us*
Pogoń.

O d  p ią tk u ,  d n ia  16 d o  n ie d z ie l i  s8 s ty c z n ia

Biała Księżna"
Potężny dramat miłości nienawiści i poświecenia na tla  stosunków 
rosyjskich. — W ro li głów. ‘/enjaina nasza rorta izka POLA NEGK-

W ie lk i  a tr a k c y jn y
p ro g ra m  »?

N A  S C B N i E !  P .  H e le n a  S o & ó t  (Kobieta aiłaczka
wyaona natrozmaitsze ekanerymenty w zakresie a tle tyk i

o r a z  p. Eug. S k r z e t u s k a  Tanc-raa z kw arte tu  sióstr ,H i 
lama* wykona tańce charakteiystyczne. ekscentryczne i nowoczesne

K I N O

„Czary"
w Czeladzi.

W  n ie d z i- lę  o godz. 11 P O R A N E K  d la  m ło d z ie ż y  

O d  p ią .k u  16 d o  n ie d z ie l i  18 s ty c z n ia

„P ieśó  Kora. ko w DonskicSi”
( Z i e h t n a  B r y g a d a )

W  ro l i  g ł.: H . A .  S Z L E T T O W  ja k o  a ta m a n  k o z a k ó w

N idprogram na -cenie! „H iN -H  * N -H O N  znaKoiuici chińscy ekw lh- 
brysci. —  „ " R a U N * Ht?ucoumówtaa ze awetm m ówiącem i Ja>k»mi 

„W  K TO R JA  i A N A b T  A Z Y ” ekscentryczny duet gr jteskow yci 
kom ików .

Ud poniedziałku 19 s.yczma r.b. ,  Pu NAD .-NlclG* według powiece 
btefsna Żeromskiego.

N A J T A Ń S Z E  ŹR Ó D ŁO  Z A K U P U  M A S Z Y N !!! T Y L K O  
Z A  Z Ł . 2fit).—, m aszyny do szve 'a i  h a ftu , sysŁ „S in ­
ge ru ", nożne, k ry te , gab ine tow e, szyjące w przód i 
wstecz. G w aranc ja  15-to le tn ia . P a te fo n y  szw a jca rsk ie  
od zł. 70. — W y s y łk a  i dostaw a na koszt f i r m y  po o- 
trz y m a n iu  zada tku  z!. 25. — Reszta za za liczen iem . Do 
każde j m aszyny załączam y bezp ła tn ie  A p a ra ty  do h a f­
tu , m ereżk i i cerow ania . Ostrz* ga m y przed w yzysk iem  
i  n ieuczciw ością poką tnyeh  ha n d la rzy . W sze lk ie m i in ­
fo rm a c ja m i i bezp la tuem i ce n n ika m i s łu ży  na  żądanie 
p ierw sze źród ło  k ra jo w e :

P O L S K A  S P Ó Ł K A  M A S Z Y N O W A
„D O B R O M  A S Z Y N " — 88.

. W arszaw a, C hm ie lna  32.
O trzym u je m y  m oc lis tó w  dz iękczynnych.

'i

K* rzystajoe *  nadzwyczajna] okazji !!

TĄ% Zegarek k ry  ly „A U a IE R‘ ze złota
a m erykańsk iego  z trzem a ko p e rta m i

T Y L K O  Z A  Z Ł .  11.—
?r,m. zł. 60. — uie n ie  róż rńace to  się ed p raw dz iw ego  
z ło ta  34 ka r. W y s y ła m y  na lis to w n e  zam ów ien ie  zega­
rek p ra k tyczn y , m odny, o ch ra n ia ją cy  od ku rzu , ja k  i 
o j  ro zb ic ia  się szkła , p la s k i, w y re g u lo w a n y  do m in u ty  
„A n k ie r "  z g w a ra n c ją  15 le tn ią , 2 sz tu k i zł. 21.50. Lepsze 

go g a tu n ku  14. 16, 18. 24. 30, 35 zł. Te same o d k ry te  7, 9, 15.50 18, 22, 33, 45. 
Zegarek męski lu b  dam ski na rękę U . 13. 15, 16, 23 zł. B u d z ik i sto łow e 10, 12, 11 
D ew izk i z am er. z lo .a  1 50 2, 3.50, a, 8. Łańcuszk i 1.55, 2 50, 4.—. B ra n s o le tk i 
1.50, 2.50. Za ko rz ty  p rz e s y łk i p ła c i k u p u ją cy . R ek lam ow y zegarek n ik lo w y  
zł. 5.—. P o lska  S pó łka  Z egarm is trzow ska

„E F E K T  W A T C H " 17. W a rs a w  a,
^  , N o w o lip ie  8.
O trz y m u je m y  m oc lis tó w  dziękczynnych.

U W A G A  C H O R Z Y I
Leczę z d o b rym  sku tk ie m  w szystk ie  choroby, p łuc, w a t/n h y , ka m ie n i 

żó łc iow ych, żołądka, n w ek, ne rw ów , g ru ź lic y  kościow ej, cho roby kobiece, oraz 
reum atyzm  i x~ d.

P ac jenc i 7 da leka m ogą się taksam o leczyć, p rz y s y ła ją c  m i op is choroby.

G o d z in y  p rz y ję ć :  T O M A S Z  S A N  TURA
O d  8 —  I e j i od  2 —  6 -e j. n a t u r a l i s t s
W  niedz>eie  i ś w ię ta  od  8— 1. MySłOWiCS 6-S I. PiaS!<0Wa 48.

P o  \& y b o ra e ri! ij
Pieniądze zarobi h ? lc l. ,:

K to  te raz k u r  i  u nas d la  w ła sn e j p o trze b y  łu b  na dalszą sprreuaż, k iedy  c«ns . 
b a w e łny  spaJ la  do po łow y.— B io rą c  pod uw agę zniżkę bav»**łny i  oe^ in t* l  - -
zys gospodar czy, f i rm a  „P o lska  Pom oc" w y s y ła  każui-m u p ra w ie  da rm o  32 ; 
m e try  to w a ru  p ie rw sze j ja kośc i, n ie  krochm alonego  (k o lo ry  gw aran tow ane  w 
p ra n iu ) ty lk o  za 30 ’/A ., k tó rego  w  w aszych m ie jsc ./«■ ościach za cenę podw ój 
ną n ie  dostaniecie.

(321 n  M E T R Y  T Y L K O  Z A  3S ZŁ .
a m ia n o w ic ie : 9 in tr .  z e firu  ang ie lsk iego  r a  dzieim -: m ęskie koszule, sukn ie  
dam skie  lu b  dz iec inne w w ąskie  i  Szerokie pasy ora? k ra tk i.  9 m tr. flanę-li bie 
liź n ia n e j, p u s -m ij i  m ię k k ie j ha c iep łe  koszule męskie, dam skie  i  b ie liznę  
w szelk iego ro iz a ju ,  3 m tr. p łó tn a  krem ow ego na koszule m ęskie, dam skie, dzie 
c inne oraz p rześc ie rad ła  i  pościel dobrą  i  5 m tr. rę e w .ii owego na 4 dobre, d łu  
gie rę czn ik i. - -  D o  powyższego kom p le tu  dodajem y7 dla re k la m y  zupe łn ie  da r 
m o 2 k a w a łk i m y d ła  pachnącego toaletow ego. — To w szystko  razem  w y s y ła ­
m y  ty lk o  za 39 zł. za za liczką  pocztow ą po o trzym a n iu  lis tow nego  zam ów ien ia . 
P ła c i się p rz .< odbiorze tow a ru . — K u p u ją c y  n ic  n ie  ryzyK u je , gdyż o ile  to ­
w a r n ie  podoba się, p rz y jm u je m y  go z pow ro tem , a p ieniąoze n a tych m ia s t 
zw racam y. — C i k tó rz y  nadeślą 3 zł. n ie  p łacą kosztów  opakow an ia  i  o p ła ty  
pocztow ej.

U w a g a ! Chcecie za rob ić  p ieniądze, o m ija jc ie  pośredn ików  i  p rzekup ­
n iów . a napiszcie zaraz do naszego sk ładu  fab rycznego  „P O L S K A  P O M O C “ , 
ŁÓ DŹ, P L  D ąbrow sk iego  3.

Maturaiiśta Hi. JURECKI
M V S Ł O N IC E , R ynek 16. Te!. 10-83

le c z y  w s z e lk ie  c h o ro b y  ( k r w i) ,  p rz e w le k le  c h o ro b y  w e w n ę trz n e , 
k o b ic ie ,  s k ó rn e  i  w e n e .y c z n e  L e c z e n ie  ś w ie t ln e  n a jn o w s z e  m i 
a p a ra ta m i, ró w n ie ż  s k u te c z n e  le c /e n ie  g r y p y  ś ro d k a m i p rz y r o d o ­

le c z n ic z e m u

G odz iny  p rzy jęć : od 9 —5, w niedziele i ś c ię ta  od 8 - 1 0

B A C Z N O S C ! ! !
W IE L K A  W Y S P R Z E D A Ż

C Z N O Ś C ! ! !
P O Ś W I Ą T E C Z N A .

Z w ró ć  uw agę na n ie b yw a łą  zniżkę cen.
K a ż d y  7, C zy te ln ikó w  pow in ien  zapam iętać, ża na jtańszem  i  na jsum ien  

riie jszem  źród łem  zakupu tow arów  m a n u fa k tu ro w y c h  i m uych , je s t ty lk o  
F -m a „W y g ó d  poi*' w Łodzi. D la  p rzekonan ia  w y s y ła m y  ko m p le t to w a ru ,k tó ry  
n ada je  się d la  każdego domu.

T Y L K O  Z A  45 Z Ł . 50 OR.
A  m ia n o w ic ie ; ? m tr . bostonu na e leganck ie  ub ran ie  m ęskie  140 em t. szer. w 
ko lo rze  g ra n a to w ym  lu b  m arengo, 3 m tr  ryp su  jedw abnego na e legancką 
sukn ię  dam ską »v różnych  na jnow szych  ko lo rach , 1 koszulę męską b ia łą  ba­
lową, św iąteczną w do b rym  g a tu n ku , (podać N r. ko łn ie rzyka ), 2 m tr. madepo 
ła n u  w d o b rym  g a tu n k u  na koszulę dam ską, 1 m tr. i.a fa r tu c h  dam ski, 1 
k o łd ra  ew eruow ana w  różnych  n a jp ię kn ie jszych  desce lach  (k o lo r trw a ły ) ,  6 
chusteczek do nosa, 2 p a ry  ska ip e te k  ew ernow anych. 1 p a ra  pończoch d am ­
skich , 1 k ra w a t jedw abny.

T o w a ry  powyższe w y s y ła m y  po o trz y m a n iu  lis tow nego  zam ów ien ia  
(p łac i się p rzy  odbiorze na poczcie).

D o każdego zam ów ien ia  do licza  się 3.50 g r., ja k o  koszta opakow an ia  i  
o p ła ty  pocztowej.

Bez ry z y k a  o i le  to w a r się n ie  podoba p rz y jm u je m y  zpow rotera.
A dresow ać p ro s im y : H u r t .  fab r. sk ład  m a n u fa k t.

P . T . „W  Y  O O D  P O L “ , 
Łódź, N o w o m ie jska  7.

N a  żądanie w y s y ła m y  bezp ła tne  ce n n ik i.

OLA

Ostrzeżenie
Chcąc nabyć proszki od bó lu  g ło w y  

z  „K O G U T K IE M "  „M ig re n o  - N \rv o -  
s in “  należy żądać ta ko w ych  w o ry g i­
na lnych  opakow aniach Gąsce n i ego. zna 
nych od la t trzydz ies tu . P rzy  znkupu ie  
proszków  z „K o g u tk ie m "  ..M ig reno  - 
N e rvo s iu “  zw raca jc ie  uwagę na opako 
w an ie  i odrzuca jc ie  upo rczyw ie  pole­
cane proszk i łudząco do naszych po­
dobne. O ry g in a ln e  opakow an ia  po 5 
p roszków  — pude łko  75 groszy.

PERFUMY LUKSUSOWE

ANIDA
L . K w a £ n le tv * k i .

Upajający zapach tych 
w ykw intn>cb p e r f u m  
w zachwyt wprowadiać 
będzie twe o t o c z e n i e .

Tabletki od.Bń!u Olowyl(  dis dorosłych
.Koijn&S-Mięrano - Serrosia-( 2C • 0.3. J•« kaitfej orwmolnrj łoWdc# j«a#wyWoczouy nsp**.ni*nii»o-Hiovc3s>r

N>)«I*W«WApteua Mao A.Ĝ 5eck:cg«. ~ wanuawii. >c.: ■

OsoBy. d la  k tó ry c h  p rz y jm o w a n ie  
p roszku s tanow i pewną trudność, m o­
gą używ ać proszek „K O G U T E K  „M I  
G R E N O  - N E R V O S IN ". w fo rm ie  ta ­
b le tk i. O pakow an ia  po 20 tab le tek w 
pude łku . Cena zł. 1.50 g r. Żąda jc ie  ta ­
b letek „K o g u te k  • M ig re n o  - N ervo- 
s ln " w o ry g iu a lu e m  opako w a n iu  L ą ­
deckiego.

O D M R O Ż E N I E  £ T ś nć
(n l<ogutk 'em ) „ M R O Z O 1-* ' leczy • goi 
ran k i, nowstale od odmrożę*’! * .  S p rze ­

dają aptehf ! sk łady aptee-ne.

Ulafiki!
Ż ą d a jc ie  w  a p te - - 
k a c h  i s k ła d . a p t. 
h y g ie n ic z n . p r< y *  

s y p k i d la  d z ie c i

Poder D2'd*i“
( z  N o g y J k te m )

u trz y m u ją c e j c ia ­
ło  d z ie c k a  w  z d ro ­

w iu  i  czys tośuŁ

4 TOREBKI DAMSKIE J
i
i
i  
I

'9

GUTKlElS

1

Duży w yb ó r nowości,
—  C e n y  n is k ie . —

E ZIELE^IćC. Sosnowiec
u|. Modrzejowska 30 „Rozbój” .
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D ROBNE OGŁOSZENIA

N auka I wychow anie
CHCESZ otrzymnć posadę! Musisz u- 
kończyć kursy  fachowe, koresponden­
cy jne  im. profesora Sęku łowicza. W a r ­
szawa. Żórawia •12. K ursy  wyuczają li­
stownie: buchalter ji .  rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
s tenografji .  nauki handlu, p raw a, ka- 
l ig ra f j i .  pisania na maszynach, tow a­
roznawstwa. angielskiego. f rancusk ie­
go. niemieckiego, pisowni, g ra m a ty k i  
polskiej oraz ekonomji. Ho ukończeniu 
sw .rd -c *wii b ad a jcie prospektów. 
Ł.APISY K andydatów  n a

Kursy
p isan ia  i liczenia na m aszynach, o raz 
— rozpoczyna, acy  się i  lu tego r. b. 
K ura

Stenografii
p rz y jm u je  codziennie S e k re ta r ia t

Kurso# Hanoiawycft
M. K ołaczkow skiego w Będzinie, S ą ­
cze wska 25. Zniżki GO proc. na  p rzejazd  
tra m w a ja m i. _______________
NA kom plety  wieczorowe dla m łodzie, 
ży, osób starszych , nie m ających  ukoń­
czone i szkoły powszechnej 7-io kl„ a 
chcących zdobyć sobie św iadectw o z 
zakresu te j szkoły, p rzy jm u je  się zap i­
sy w dalszym  ciągu. Zgłaszać się na le ­
ży: Sosnowiec (Sielec). ul. Szkolna 2, 
p ię tro  I. N auka rozpocznie się 20 stycz­
n ia  o godz. 17 i pól. W szyscy zap isan i 
do ą-i na kom plety  zechcą staw ić się w 
w ym ienionym  czasie i pod wskazanym.
a u raiiem.
SZKOŁA nauki pasania i.jjezen ia  na 
m aszynach oraz ste rio g rafji rozpóezy. 
na  now y k u rs  26 stycznia. Z apisy  w 
B iurze

„W IS Ś D Y K * T f i i r
SOS lN OW IEC, 1-gp MA JA  14.
KUKSY k ro ju  i szycia zatw ierdzone 
przez m in isterstw o  ośw iaty. Sżypułkow  
sk ie; w Sosnowcu, T ea tra ln a  3 p rz y j­
m u ją  zapisy. W yucza się k ro ju  w edług 
najnow szych m odeli (oraz robó. ręcz. 
nychV Po ukończeniu w ydaje  się św ia­
dectw a praw ne i p rzygo tow uje  się do 
dyp,on. ow cechowych. O plata  na  ra ty . 
Dba ni zy jcz Jn ych ulgi.
SZKOŁA SKRZYPCOYVA PK O F. M A­
Z U R K IEW IC ZA . Do k lasy  skrzypiec 
zapisy p rzy jm u je  w w torki i. p ią tk i od 
1-ej >ic 5 po poi. Sosnowiec, Modrzę- 
jow3ka 39, telef. 1.20.

P O S Z U K U JE  ®ię chłopca na posyłki, 
IG — 18 lat. Zgłoszenie: Czysta 8. 1 pię 
h o , front.
GOSPODYNI in te ligen tna  poszukuje 
p racy  u sanm ’nego pana w m iejscu lub 
na  w yjazd. W iadom ość: Sosnowiec, F lo
r ja ń skn 11 u p . Paw elczyka. ___ ____
OSOBA m lo 'a  poszukuje pracy  w b u ­
fecie, m asarn i, re s tau rac ji i t. p. Może 
być do sam oifc go. starszego pana. Zglo 
szenia do ,,Exy resu" w D ąbrow ie pod
..Sum ienua"_____________
POTRZEBNA. zdolna ekspedien tka ze 
św iadectw am i do bufetu  1/11. kl. na  
stacji Sosnovm e ■ ___
OB.SŁUGACZKA potrzebna. Zgłosić 
się: Sosnowiec, Z ygm un ta  1, róg  Ja sn e j
na Parterze._____________ _
C ZELA D N IK  K ow alski poszukuje p ra ­
cy. Iv.'SKnwe zgłoszenia: Grodziec, fil ja
..Expresu".____________________   '
SZO FER  m echanik z k ilk u le tn ią  p ra k . 
tyką, żonaty. z bardzo dobrem i św ia­
dectw am i, obejm ie posadę na wóz oso­
bowy tub półeiećarow y. W iadom ość w
ndm iu s t r ą c j i „E xpresu". ___
1'UÓi."Zł: U ., Y stelm ach zdolny, k aw a. 
ter. W iadom ość: Zagórze, Dobrzeiewski

BI L O K A L E . -jga&ai
. f H H i

ŁO K A Ł w a r ,- tatow y lub m agazyn z 
placem  korzystn ie  do w ydzierżaw ienia.
Udzie, wskażę A dm in is tra c ja .  __
GARAŻE tan io  do w ynajęcia . A dres
■'skaże a dm in strnc.ia ..E xpresu"._____
N lE K ltĘ P U ,/Ą C Y  pokój elegancki u- 
m ebłow any, używ alność łazienki, tele- 
fonu. P iłsudsk iego  8 -III fro n t — Iowo. 
PO K Ó J um s1 Ir-wany do w ynajęcia. Śo 
snowiec. Bracka 2 m. 12 I I  p.
Z powodu w , jazclu m ieszkanie do wy- 
najęcia, Bod-d n  S ielccka 69. Olszewski. 
M IE SZ K A Ń TE do w ynajęcia, nokój z 

.kuchnią. W iadom ość: Srodula. W apien
na Nr. 8. p i e k a r n i a . _______ ______
PO K Ó J z kuchnią  do w ynajęcia . Sos- 
nowiu* Sielccka 9a. gospod arz .
POKÓJ um eblow any z oddzielncm wej 
ściein dlą 2-cti osób z u trzym aniem  do 
w ynajęcia. W iadom ość: Pogoń, Będziń­
ska f>’. m arsk i.________ _
PO K Ó J do w ynajęcia  z osobnem w ej. 
sciem. Sosnowiec, K ow alska 14, P ióro.

UW AGA. U W A G I
KAŻDY C ZY TELN IK  „E X P R E S U  ZA G ŁĘB IA "
. . .  , Powinien tę  okazję w ykorzystać,

et - 1i i r n la  . W ygoda P olska" Łódź, postanow iła na czas karnaw ałow y wy­
stąp kom plet reklam ow y low arow  b law atuych , aby  przekonać się o dobroci 
ich towarow, oraz n iskich cen, k tó ry  n ad a je  się do każdego domu 

14 SZTU K  TYLKO ZA 4G ZŁ. 
a n. ,łl. m lanm vieie: 1 szt, p łó tna (17 m tr.) m ark i W idzew skiej M anuf. w b a r­
dzo dobrym  gatunku, 1 obrus dam asli 2 m tr. w najładn ie jszych  deseniach w 
bardzo dobrym  gatunku , 2 p rześcierad ła  pełnej długości i szerokości z szla­
kiem kolorow \  m lub czysto b iałe  w  najlepszym  gatunku , 1 ręcznik kąpielow y 
m ięki w dob>-ym gatunku , lub  1 ręcznik dam ashow y, 3 ręczniki kuchenne 6 
chusteczek batystow ych, l a k ą  całą w ypraw ę w ysyłam y ty lko  za 46 zł.

W ysyłam y row m ez kom plet I l-g i  zimowy o 39 proc. niżej niż, w sezonie 
. . „ , 11 SZTU K  TYLKO ZA 20 ZŁ.

1 koszulcTin'esVn ^nL0! 63* (l We!r) im P ki lub .dal,nski w najnow szych deseniach, i  Koszulę męsirą lub dam ską tryko tażow ą ciepłą, puszystą, 1 p. kalesonów  trv
kolażow ych zimowych, lub  1 P. refom  dam skich zim rw yeh, l  szal czysto weł 
skarpbtek^zaim D'uSb yiCn (l es?m af  ,ul/  g ładki, 1 p. rękaw iczek w ełnianych, 2 p.Ssr&SŁi,*! 1 k"”•

, l a k i  c a 'y  kom plet w ysyłam y ty lko  za zł. 20. — W yżej w ym ienione kom 
p iety  w ysyłam y po o trzym aniu  listow nego zam ów ienia. (P łaci sic p rzv odbio­
rze na poczcie) Bez ry zy k a  gdyż o ile tow ar się nie podoba kupującem u 
przy jm ujem y takow y z pow rotem  i zw racam y całkow itą należność 
ty  p o cz to w e j.* ’0 kom pletu  d o ) im m I  zL 3-~  Jako koszta opakow ania i opła-

Z am ów ienia prosim y adresow ać: F irm a  ..WYGODA PO LSK A ",
u  • i . . Łódź skrz. po cz t 482.

Uwaga- XVa żądanie w ysy łam y bezpłatn ie c e n ritd  n a  wszelkie tow ary  
m anufak tu row e, oraz konfekcję m ęską i dam ską.

3 P O K O JE  z kuchn ią  z kom fortem  od
pierw szego m arca  ew entualn ie  wcześ­
n ie j O o w ynajęcia. W iadom ość Moście-
kjego J15. p a rte r , f r o n t  ■■
DW A pokoje i sklep do w ynajęcia, 
n ada jące  się na  re s tau rac ję  lub p i­
w iarnię. W iadom ość w Sielcu, ul. B ar- 
b a ry  10. J a n  D rożdż.
DO w ynajęcia  pokój dla 2 panów. Sos 
nowicc. K o łłą ta ja  6, R. Lezorgieu, p a r  
ter.

K upno i sprzedaż.

B U D K A  do sp rzedan ia  z a rty k u ła m i 
spozv wezemi, cena 700 zł. Józefów, 
A, c c i i  e r.________________
DO sp rzedan ia  sklep z m ieszkań 'em. 
z 'k o n cesją  n a  ty toń , w raz z urządze­
niem w arsz ta tu  rzeźniczego. W iado­
m ość: Łazy, K ąty , B orow iecki F ran c i-  
szek. ___  _ _ _ _ _
F O R T E P IA N  silnej k o n stru k c ji i tonu 
okazy; n ie  sprzeda A n ton i Im iela, nau_ 
czycicl m uzyki i śpiewu. Ząbkowice. 
B ielo" iziia, dom daw niej Rom anow ­
skiego O glądać do południa.

' M i ó d
i iu ra h iy  kresow y b laszanka 5 k g  .19:50

© U tvb y
dobro praw e od 8 zł za kg, ty lko  w 
sklepie Koziołkowa i Jęd ry ezk a  Sosno­
wiec 3-go M aja  21.
K A F L E  biata polerow ane no cenneh 
k o nkurency jny rii od 30 — 45 gr. surze 
da je  K a f la r ó a  Siew ierz, R ynek — 
Zieliński.
GOSPODARZE- U w aga! F irm a  L. 
Jakubow icz i S k a ,  Sosnowiec, D ębliń­
ska 7, teł. 1-21 D ostarcza w n a jlep ­
szym  gatunku , r.o cenach konkureneyj 
«.ych i na dogodnych w arunkach : 
wszelkie ru ry  żeliwne, gazowe: kam ion 
kowo, oraz a rm a tu rę  dla celów wodo­
ciągowo - k am iizacy jn y ch . W anny  i
piece k ąp iel owe_______ _______________
SPR ZED A M  m aszynę do szycia tan io  
90 zł. i S iń g -ra  bębenkową. N iw ka, ul.
Dgo_M a ja  27. Cr bra t._______________ __
SPRZED A M  rd d jo a p a ra t 3 lam powy. 
Sosnowiec, D ługa 18’— m ieszkam  na
piotrze. _____ ____________
SPRZED A M  sldep soożywezy z tow a­
rem  i m ieszkaniem . W iadom ość w ad­
m i n i s t r a c j i . ____________________
NA m iarę  p.ićy do elegancji i leczni­
cze, ściśle.sto.-ow ane do budow y ciała. 
..Roznlj a Sus- owiec. D eliiińska_II.
Z PO W O D U  w yjazdu sklep spożywczy 
w raz z k o n c e s ja  .-tytoniową do snrzeda 
n ia  od zaraz. W iadom ość w adm ini- 
s irac ji.

M s u z  n v
do szycia n a jta n ie j m ożna kupić i na 
dogodnych w arunkach. Sosnowice, N a­
ru tow icza 2C w T a rg u  Sieleckim .
ITnrl ak ._______________________ ~
Z POW ODU w yjazdu sprzedam  cześć 
domu w K ielcach. W olne 4 pokoje z ku 
cli nią. Z a ło sz .r ia  do ..Expresu Zagię­
li *a‘‘ w K ielc u.h, K iliń skiego 19. 
PLA G  do sprzedania. Czeladź, M ilowi-
cka 52. St. P aw lik . _______
PIA N IN O  krzyżowe dobrej m ark i, m a 
lo używane, śliczny ton, sprzedam  ta ­
nio, byle zaraz. Kielce, Sienkiew icza
52. lewa oficyna I  p. Siedlecka._______
TA N IO  snrz-dam  dom m urow any  12 
ub ikacji, 3 w -lne  i jedna na sklep. Do 
tego 60 prętów  placu. Sosnowiec, Da-
lcka 32._____________ _
U R ZĄ D ZEN IE  sklepowe solidne sprze 
dam . Będzin, F-ąezewska 2. p a rte r. A li­
cja Gold.
M a s z y n f , d o  p i s a n i a  zł. sr.n .-
sprzednm . K atow ice. R ynek 8. I. lewo.

Nr. l8.

CECH R Z E Ż M F Z 0  . M A SA RSK O  - 
W Ę D L IN IA R S K I w CZELADZI, 

dn ia  2. I I . 1931 r. zwołuje 
zebran ie  w szystkich członków, o godzi 
nie 9-ej w pierw szym  terminie, o 9 i pół 
w d rugim , bez względu na  ilość przy 

byłych członków.

M OCZULSKI Czesław zgubił legitym uj 
cję  bezrobocia, w ydaną w Dąbrowie.

M atrym on j alne.

URZĘDNIK państw ow y la t 24, sarnoU 
ny. o ch arak te rze  szczerym, o tw artym , 
lubiącym  ognisko domowe, p rag n ie  po­
znać panienkę z Zagłębia od la t 17 —24 
p rzysto jną , in te lig en tn ą , oszczędną, o 
ch a rak te rze  szczerym, w celu ma ry- 
m on.jajnym . Zgłoszenia w raz z fo togra  
f ja m i kierow ać do „E xpresu“ w D ą­
browic pod ,.Szczerość". Zw rot fo togra- 
f j i  ręczę słowem' honoru.

“""■iKgS3
ir — la li

S K L E P  spożywczy z tow arem  sprze­
dam  zaraz. Sosnowiec, Siclecka 6. Gał- 
kowa.
Z A M IE N IĘ  gram ofon  na  row er, oraz 
m am  do sp rzedan ia  row er m ęski i 
dam ski. D ańdów ka, Szosowa 31. Dom 
Bilskiego.
P IE K A R N IĘ  w pełnym  biegu z m iesz 
kaniem  sprzedam  z powodu zm iany  
in teresu . W iadom ość w „E xpresie" 
w Sosnowcu. _________
SPR ZED A M  niedrogo szafę. stół. krze^ 
sła. łóżka. Będzin (M ałobądz), ul. Mało- 
badzka 88. _____________
N IEU ŻY W A N Y  biały , n ik low y sam o­
w ar do sprzedania . Sosnowiec, T ea tra l- 
na  5. M atw iejów .
M A G IEL okazyjn ie  sprzedam ? W ieś i 
gm ina Łagisza, dom Bękowskiego, 
sk lep  spożywczy,
DO sprzedania p iw ia rn ia  nad a jąca  się 
na każdv in teres. W iadom ość w „Ex- 
presie" Sosnowiec.
SKTiFP świeżo odnowiony w dobrym  
punkcie w Szopienicach do odstąpienia. 
W iadom ość u gosnodarza, ul. M arszał- 
ka P iłsudskiego 45. ____________
M A G IEL do sprzedania  na m iejscu 
lub do zabran ia . Sosnowiec, P iłśud- 
s k ; ego 27.
SPRĄ FD A M  p iw iarn ię  z eałem u rz ą . 
dzenirm . W iadom ość .,Expres Zagłę-
b ia“ Ręd z i n . _______ ___________
K A N A P Ę , szafę i gram ofon z p ły tam i 
sprzedam . Pogoń, F lo r ja ń sk a  U. Mu- 
sin 1 ik.
K U P IĘ  urządzenie sklepowe, szafy, 
k o n tu a r lub bufet re s ta u ra c y jn y . W ia 
domość: Sosnowiec, ul. S ielecka 19,
skb-u p. M uchy. ________ _____________
S K L E P  soożywezy do sprzedania. W ia 
domosć: Sosnowiec, R ybna 6 u gospo-
darza .__________ ____________ _
BU D K A  do sprzedania . Wiadomość.:
M azowiecka 8a. W iew iórow ski S t._____
DO sprzedania flom m urow any  4 ubi­
kacje. 120 prętów  placu. Zagórze przy  
ul. K rakow skiej, cena S.000 złotych. 
W iadom ość: Zagórze, ul. K ościelna 11,
Rom an Gęborek.  __________   _
P IE K A R N IA  do sprzedania z całkowi- 
tem urządzeniem . W iadomość: Sosn"-
r i cc 1 M aj a 3 2 . __________ ______
SPRZED A M  strag an  z tow arem , H a- 
le Rozwoju. W iadom ość: K w iecień, K a
mi en n a 4._____________________________
S P R Z E D A JE  place pod budowę i fa ­
bryka- ję. na nowych potw ierdzonych 
ulicach z bocznicą przy halach m ie j­
skich w Będzinie. W iadom ość: Będzin,
PI a c 3. go M aja 9 B iał o czerk o w sk i .__

; DOM jednop ię trow y 5 ub ikacji z powo­
du w yjazdu tan io  do snrzedauia . W ia­
domość w ad m in is trac ji.
W IĘ K SZ Y  m ają tek  do sprzedania, w 
pięknem  położeniu pod K ozieglow am i 
p rzy  m łynie. G runt orny. łąki i ogród 
w raz z zabudow aniam i. W iadom ość ad 
m in is tra c ja  „E xpresu".
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PA R U E L E  pod budowę, Dął>ro.wa u l  5 
O krzei N r. 59 do sp rzedania  w dowol­
nej i.ości m etrów . Bliższych in fo rm a ­
c ji udziela się od godz. 1 — 2 w lokalu 
stow arzyszenia kupców  polskich, Dąbro 
wa. a M aj a 15.
W Y N A JM Ę  skłop z pokojem i kuch­
nią, nadający się na każdy interes, do 
godne warunki. Sosnowico, Staropogoń 
ska 4.
M A G ISTRA T r .ia s ta  Sosnowca powie­
rzy  wy ko na a; o robót ziem nych przy do 
mowych poł jczo-liacli z siecią wodocią 
gową. O ferty  należy sk ładać do dnia 
20 stycznia 1331 r. do godziny 12-ej w 
B iurze Głów iym  M ag is tra tu  w koper 
taeh zapieczętow anych. O ferty  w inny 
zaw ierać żądane w ynagrodzenie za 1 
m b. w ykopu średn iej głębokości 1.60 
m. z zaszalo A-aniem, zasypaniem , ubi­
ciem, zabrukow aniem , oraz z dostawą 
i odwozem na plac m iejsk i m a t e r i i '  
do szalow ania.
OŚW IADCZAM  publicznie, że przez 
złą wolę zlyoc doradców' zam ieściłam  
ogłoszenie, ż<s za d ług i m ęża mojego 
Ignacego Ćw'ęczka nie nd powiadam,
czego dziś żału ję i odw ołuję daw ne o- 
gloszenie. L eokadja Ćwięczka. 
F O T O G R A tJE  no dowodów 'k o '-"  
wych i osob:-'.iyct. wvkonywa na > 
czekaniu. L  Z:i.e?a Sosnowiec, 3 
Ma.ia 15.   .

DwtJtjsa kandvcŜ C' naHiO.ô cśw
P rry jd ź  zrobić bezpłatnie jazdę próbną 
i p rak ty k ę  w arsztatow ą, a przekonasz 
się o praw i.Iłow ych zasadach nauki szo 
fersk ie j przv kursie  St. Konopki, Sosno 
wiec, S w oby lna  7. Z apisy  codziennie,
p ł a tn e  r a t a mi.  __________
PO SZU K U TE in teligentnego  na  miesz­
kanie. Sosnowiec. P iłsudskiego  42m. 37.
K A I jGTECHN IK  A Gabinet. K osm e­
tyczny. P ielęgnow anie urody, leczenie 
tłu s te j i suchej cery. M psaże tw arzy  i 
całkow ite zabiegi. T rw ńłe p rzyciem nią, 
nie brw i. System  narysld . Sosnowiec,
D ęblińska 7, tei. 95._____________
O SO BISTE p. K acper .Cieplak vel Cie­
plik. właściciel nieruchom ości w Będzi­
nie D' zy ul. M ydlice Jffi. Ta n ierucho . 
mość wypuszcza drogą dzierżaw y p. 
Janow i C ieplakow i vel K tep likow i oj 
1-go stycznia  1931 r. na p ięć lat. jak  
rów nież upow ażnia 3o ściągnięcia ko-
niornego zaległego. ______  A
DAM 200 zł. za w yrobieni* m i sta łe j
posadv woźnego lub  inkasen ta . Zglo. 
szenia do ad m in is trac ji ..Eocpresir" Sof
now iec pod ,.£€0“. ____________________
WYŻY'M ACZKI do rep e rac ji prrzyjmu- 
je  F ab ry k a  W yżym aczek Ć.Lanr d* Sos 
nowiec. D^kerta 13. w ejście z noihvtrrza 
T-szo p ię tro  corlzmnnie do godz. 5-ei pp. 
DO odstąp ien ia  sklep •spożywczy z lewi- 
cesją ty ton iow ą i urządzeniem  skłepoj 
wem. k tó ry  zaw iera pokój z 'k u ch n ią  1 
sklep, cena 1300 złotych. Bislow izna, 
kolo fa b ry k i chem icznej. rYViademoke: 
Ząbkowice, dom MądEBgro. W acla*  
TJrgal. ___ ____

FRANCISZKOYVI Nocuniowi zginęła 
leg ity m acja  bezrobotnych, w ydana 
przez F . U. P. P . Sosnowiec. 
ZYGM UNT S '.iek zgubił książkę kasy 
chorych, w ydaną przez kopalnię Ju -
ljusz, k tó rą  uniew ażn i a._________ _
ZG U BIŁEM  wc wsi B obrek b rau n in g  
N r. 218204. Ł askaw y znalazca raczy  
zwrócić do B ia ła sa  w B obrku, sklep,
gm. N iw ka. za wynagrodzeniem .  _
DNIA 12.1. o godz. 12-tcj w nocy idąc 
n a  s tac ję  zgubiono paczkę zaw iera jącą  
nieskończoną ręczną robo ę. Ł askaw y 
znalazca raczy  zwrócić: M ałobądz 65, 
D ębicka vis a vis nowej s tac ji, za wy­
nagrodzeniem .

V A R ŚZA W SK I zespól jazzbam low y 
najnow szym  rep ertu a rem , ostatnich 
przeboji, p rzy jm u je  a a  karunsval bie­
żący zam ów ienia na bale. IBejfcm „J-> -'<■■: 
tel B risto l" pokój 11, tok 2-43.  ___

W a r s ^ a w s f c / e
K u rsy  Sam ocbcdowe Inż. _Fronią przy 
K lub ie  im. Mar*z. P iłsudsk iego  w So 
snowcu. W arszaw ska 22. “telefon 4-92. 
R ek re ta rja t czynny od godz. 9-te.i rl<r 
19 tej.____________________________

iPRACOYYNlA kołder r rz y jm u je  zam 
w ienia. oraz s ta re  k o łd ry  przerab ia. 
Sosnowiec, 3-go M aja  5, w podwórzu, 
M aria  G rudnie wieżowa ________
WRÓŻKA wróży w iedzą ta jem ną, po­
kazuje na rzec -cnego, narzeczoną. P rzy j 
mu jo eały  dzień od 2 — 3 zł. K rzyw a 
1, J I  p iętro , w podwórzu.

W ydawca: Helena Monsiorska. Druk „Expres Z g łęb ia"  Sosnowiec, ul. 1 eutralna 1, teł. i-9 -L


